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BaffhO
Na }>o«edzeuiu sejmów em zeszłej .środy 

(76 stycznia) był pan poseł Sylwester W oje
wódzki jeszcze bardzo wojuwniezo usposo
biony. Tak długo obrzucał p. wicepremiera 
Bartla epitetem „kolega kataryniarza*1, aż 
Zoatał na całj miesiąc wykluczony 2 posie
dzeń sejmowych.

„Kataryn!arzem" mianował p. poseł W oje
wódzki, jak wiadomo, p. ministra sprawiedli
wości Meysztowicza, Nie dla,ego, jakoby p. 
Meysztowicz miał specjalny taleut muzykalny 
do katary nki, ałe ze względu na niezapo
mniane uczestnictwo obecnego ministra spra
wiedliwości w  delegacji ziemian wileńskich, 
która w  swoim czasie pod pomnikiem carycy 
Katarzyny w grodzie Gedymina złożyła wie
niec, jako wyraz polskich uczuć wiernopod- 
dańczych.

Dwóch momentów nie chcemy tu kryty
cznie oświetlać, bo one do rzeczy, której 
parę słów poświęcić chcemy, właściwie nie 
należą. Pomijamy więc ów fatalny (jako 
Wspomnienie) incydent wileński p. Meyszto
wicza (choć, dalibóg, wartałoby coś niecoś 
.0 tem pomówić, bo nam Żydom rozmaici 
»pc tr joei * nieraz zarzuczają, lż za czasów 
au ii ackieh byliśmy zbyi gorącymi „oportu- 
nlttai il*)s i pomijamy również kwestję, z po
wodu której p. poseł Wojewódzki tak za
palczywie nacierał na pp. Bartla i Meyszto
wicza, gdyż o aresztowaniu posłów biało- 
rlskicji uż na tem miejscu pisaliśmy.

Idzie nam Jedynie i wyłącznie o aferę p 
posła Wojewódzkiego, ściślej mówiąc: o znaue 
rewelacje „Głosu Prawdy*. Bada wprawdzie 
te zarzuty jeszcze sąd marszałkowski, atoli 
dla moralnej i politycznej oceny sprawy 
wystarcza najzupełniej to, co jest w  tej 
aferze bezsporne, a w  szczególności to, eo 
przyznał uam poseł Wojewódzki.

I otóż Jedno tytko można powiedzieć, zu
pełnie nienależnie zresztą od stanowiska, 
jakie się pozatem zajmuje wobec Niezależnej 
Partji Chłopskiej i jej. programu: bagno.

Tem mianem charakteryzujemy nietylko 
sam czyn p. Wojewódzkiego, lecz —- w  pierw
szym rzędzie —  system, która tego rodzaju 
czyny umożliwia i wprost prowokuje. P. 
Bartei, potwierdzając z trybuny sejmowej 
rewelacje .G łosu Prawdy*, dał przez to do 
zrozumienia, iż rząd obecny metodami, „pro
wokacji" („sztuczne wywoływanie jakiegoś 
zjawiska"), względnie „konfidenoji" już się 
rde posługuje, O ile tak jest istotnie, tó 
tnotemy tylko gabinetowi pp. Piłsudskiego 
1 Bartla wyrazić uznanie. O ile... A le w  każ
dy®  razie zachodzi bardzo uzasadnione pyta- 
oie, dlaczego ze zdezawuowaniem p. W oje
wódzkiego czekano akurat* do tej chwili, 
J‘*dy p. Wojewódzki stanął w obronie posłów 
białoruskich, stając się w ten sposób rządowi 
trochę niewygodnym. Ta moralność ma sta
nowczo dwa oblicza: albo p. Wojewódzki 
popełnił przestępstwa (w  rozumieniu moraluo- 
pahtyczm-m) *tak ciężkie, że aż nieprawdo
podobne" (jak się wyraził p, marszałek 
nataj), a w  lakin, razie należałoby go pod 
ptjJBJsr* postawić już dawno, albo też, skoro 
tait długo milezano, to chyba „poufnych po- 

° * n0^w^wlądowczych usług* nie uważano

^Za latu je  tó wszystko trochę oparami —
gna.,.

A  teraz zabierzm y się do p. posła W o je 
wódzkiego. W e  śroóę rzuca pełue moralnego 
oburzenia obelgi na ministra, a dwa dni 
później, w piątek, okazuje się, że szanowny 
poseł z* pieniądze relacjonował jednemu 
z poprzednich rządów o stosunkach wśród 
ludności białoruskiej itp. Czyż nie jest to 
ohydą poprostu okropną?

Ale nie: p. Wojewódzki, w  „odparciu" 
zarzutów, powiada: Jako oficer pracowałem  
w  dziale spraw mniejszościowych i składałem 
w tym swoim charakterze rządowi relacje
0 nastrojach wśród mniejszości narodowych. 
Potem wybrany zostałem posłem do sem u.
1 tu proszę posłuchać dalszej „obrony" p. 
Wojewódzkiego: „Koledzy (?!) moi zwrócili 
Bię do mnie z prośbą (1), abym dalej wyko
nywał tę pracę. Pochłonięty jednak pracą 
partyjną, nie mogłem jej kontynuować, wobec 
tego poleciłem ideowców-(!)informatorów (i), 
którzy składali referaty. Zrozumiałą (!!!) jest 
rzecze, że im płacono (!!) za to (1), i to za 
mojem (!!) pośrednictwem (!!!). Odbiór pienię
dzy kwitowałem ja (!!!) prowizorycznie (i), 
a następnie dostarczałem kwity od fakty
cznych odbiorców".

Sąd marszałkowski zbada tę ohydną spre > 
wę, poczem będzie cząs na wypowiedzenie 
o niej ostatecznego sądu. Atoli już dzisiaj

należy stwierdzić, że system „prowokacji" 
czy też tylko „konfidenoji* tworzy bagno mo
ralne, które zatruć musi docna atmosferę po
lityczną w  państwie. W szak „kwitujący* „pro
wizorycznie* p. poseł Wojewódzki, „pośredni
czący" między „ideowcami-informatorami" 
a rządem, twierdzi, iż robił to weaystLo, 
..łudząc się możliwością zdobycia swobód na
rodowościowych poprzez wpływy demokracji 
na państwo11. I naprawdę, w  całym tym cuch
nącym splocie defenzyw, konndeneyj, pro- 
wokacyj, „zdobywania rzeczowych referatów  
politycznych", wypłacania i kwitowania pie
niędzy za tę robotę „ideową" itp. —  trudno 
powiedzieć, czy motywy p. Wojewódzkiego 
istotnie były plugawe, ozy też motywy te 
były czyste, a branie pieniędzy jaicąś potwor- 
n ( tylką aberracją moralną i polityczną. Ko
mu chciał służyć właściwie p. Wojewódzki?  
Dlaczego bronią go komuniści0... Z  grobu 
zmartwychwstaje widmo Azefa. I  on brał 
pieniądze od rządu, ą niektórzy twierdzą, że 
w pewnych chwilach służył także i rewo
lucji.

Dzieje się tak zawsze, ilekroć rząd „zdo
bywa11 za kulisami i zu pieniądze informacje 
polityczne, ilekroć rząd instrumentem swe] 
polityki czyni tajne metody policyjnej kon
fidenci! i szpiclostwa. Polska na te drogi car
skiej Rosji wchodzić nie powinna. Bagno za
truwa bowiem dusze, ludzkim i atmosferę p o  
lityczną. I do niczego dobrego nie prowadzi.

W# 04

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, i II. Sin. W  dniu dzisiejszym t zykiem wykładowym  
wiceprezes Kola Żyd. poseł Farbstein odbył 
konfemeję z ministrem oświaty p. Dobruc- 
kim, w  której omówiono sprawę ostatniego 
rozporządzenia, dotyczącego kwalifikacji za
wodowych nauczycieli rriigji żydowskiej w  
szkołach średnich. Pan poseł Karbstein przed 
łożył p. ministrowi projekty zmian, jakie po
czynić należy w  Lem rozporządzeniu. Poruszo 
ną została też sprawą obsadzenia stanowisk 
nauczycieli religji żydowskiej w  szkołach śre 
dnieli, przyczem poseł Farbę tein podkreślił 
konieczność szybkiego załatwienia tej spra
wy, ponieważ abiturjenci nie] osiadam y sto
pnia z rcligjr na świadectwach maturalnych 
napoiykają na trudności przy ubieganiu się o 
przyjęcie na wyższe uczelnie.

Omówioną została również sprawa egzarał 
nów maturalnych w  szkołach średnich z Ję- 
1 ■ m m  »

hebrajskim i żydow
skim, która to spraw miała być ułatwioną  
jeszcze przez poprzednich ministrów oświaty, 
a które z różnych względów nie została do
tychczas uregulowana. Stan ten stawia matu
rzystów wspomnianych ukól w  położenie b u  
wyjścia.

W  dalszym ciągu poruszono też je sw u  
sprawę niewłaściwego traktowania spraw ży( 
dowskich przez niektórych wojewodów. P. 
minister wykazał wielkie zainteresowanie dla 
poruszonych kwestyj, (o niektórych był Już 
dokładnie poinformowany) t przyrzekł panu 
posłowi Farbsteinowi po porozumieniu we s 
odnośnymi refeientami w  czas:e najbliższym 
zająć się poruszoneiui sp-awami i załatwić 
je w  sposoo najhardziej odpowiadający ży
czeniom ludności żydowskiej.

jakie podatki trzeba płacić w miesiącu lutym?
tTeM oa tn od naszego korespondenta!

W arszawa, 2. U. Sin, Ministerstwo skarbu 
przypomina płatnikom, że w  miesiącu »ptym 
przypadają do zapłęty następujące podatki r>ez- 
pośreJnie:^

Od dnia '15 lutego do 15 marca br. zaplata 
pienyszęj raty państwowego podatku g,nuto
wego za rok bieżący, w  ciągu miesiąca lutego 
do 28 włącznie zapłata podatku od nieruchom 
mości miejskich i niektórych wiejskich za czwar 
ty kwartą! 1920.

Do 15 lutego — wpłata podatku przemysło
wego od obrotu, osiągniętego bezpośrednio w

ubiegłym mlssiącu przez przedsiębiorstwa han
dlowe pierwszej i drugiej kategorii, przez przed 
siębiorstwa przemysłowe od pićrwszej do pią
tej kategorji. prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw
cze.

Ponadto płatny jest podatek dochodowy od 
upaaażefl służbowych, emerytur 1 wynagro
dzeń ąą najemną prace w ciągu siedmiu dnj, li
cząc oa dnia dokonania potrąceń.

Płątne są Jeszcze podatki, na które płatńicy 
otrzymał nakazy płatnicze z terminem płatno-
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le i  huy br. tudzież k\\l)(y podatków odroczo
nych i rozłożonych na raty z terminem płatno
ści w  tymże miesiącu.

Ceieni ułatwienia spłat zaległości da ico*  
wych miiiiste;siwo Skarbu wydaio do bc-d e- 
głych władz >' arbowcyh '■żądlenie, by i»o- 
bierano zniżone odsolki karj zn zwłcky w w y  
SOkośei 2 procent od wszelkich w piat ti-ilhirt-cz- 
nionych w okresie od 1 lutego do 31 :«K ca  na 
poczet nieodroczonych i nierozlożonych.na raty

------------------ a y r -    *----------------- ;

zaległości i^ M fea tW c l !  bezpośrednich i opłat 
stemplowych bez względu na czas ich powsta
nia, licząc od ustawowego terminu płatności 
łych zaległości. .4

I'o upływie "rnfinu powyższego, ri. rozpo
czynając od 1 kwietnia Jtd wpłat tiskuidc <ui;*- 
nycli na poczet wymicnoinycli zaległ iści po
bierać należy kary za zwioky w pełnej w .ysoku 
ci. tj. 4 procent miesięcznie.

wMimw

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 1 II . (S in ) Jak się dowiaduję, 
Rada Prawnicza kończyjuż rozpatrywanie pro 
jektn ustawy przemysłowej. Zostanie ona już 
w  najbliższym  czasie opublikowana na tnocy 
pełnomocnictw Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ostatnia redakcja ustawy nie została zm ie
niona, W  ten sposób znosi się projektowany 
dawniej przymus cechowy, a pozostawia je 
dynie świadectwa uzdolnienia.

M M M H I

Dekret o air nestji wszedł wczoraj w życie
Min. sprawiedliwości zastrzega sobie zwalnianie 

więźniów politycznych.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa. 2. I. Sin. W  dniu dzisiejszym 
WsZcił w  życie dekret prez. Rzeczyposp. o 
przedterminowem zwalnianiu w ięźniów  polity
cznych czyli tzw. dekret amnestyjny. Min.

Sprawiedliwości zastrzegło sobie jednak prawo 
zwalniania w ięźniów  politycznych z- w szyst
kich więzień polskich. W ładze lokalne nie będą 
mogły w  tych sprawach decydować.

'(Telefonem od naszego koresponder ta)

W arszawa 1 L  Sm Dzisiaj o godz. 10 rano 
wzpocz^ to się posiedzenie sądu marszałkow- 
■ kiego w  sprawie posła W ojewódzkiego pod 
przewodnictwem wicemarsz. Daszyńskiego. 
Poseł W ojew ódzki wręczył marszałkowi sej
m u Ratajowi list, w  którym wyraża ubolewa
nie, że pcób i jego o uchylenie wicemarszał
ków sejmu Daszyńskiego i Poniatowskiego ze 
skłuciu sądu marsz, nie Została uwzględniona. 
Poseł W ojew ódzk i powołuje się na oti zym a- 
ne przyrzeczenie, że w  procedurze sądu zacho 
wane będą wszelkie warunki jawności i obje 
ktywńości, dalej że marsz. Rataj będzie sam 
miał nadzór nad sądem i że akcja będzie się 
toczyła w jego obecności, oraz że na rozpra
wę powołany zostanie zaprzysiężony steno
graf.

Po stwierdzeniu, źe przesłuchanie dwóch 
głównych świadków tj. redaktora Swieniewi 
cza  i kap. Suohenka odbyło sic bez udziału 
stenog. afów, poseł W ojew ódzki zapytuje czy 
p  marszałek nie uznaje za słuszne dopuścić 
do sądu w  wypadku jego tajności przynaj
m niej jednego swojeao męża zaufania. W re- 
■zcie poseł W ojew ódzki nom aga sic, aby prze 
ałuchano cały szereg innych świadków w o-

Irzy -becności stenografów sejmowych pp. 
kowskiego i t hossa.

Wojewódzki a „Wyzwolenie**
W arszawa, 1. I. Sin. W  związku z notatką 

jaka ukazała się w jednym z pism warszaw 
skich, jakoby pieniądze otrzymane przez po
sła W ojewódzkiego szły na oiganizację stron 
nictwa „W yzwolen ia* klub poselski W yzw o  
lenie w  Sejmie wysłał list do marsz. Rataja, 
domagając się przesłuchania całego ówczesne 
go prezydjum „W yzw olen ia " w  tei sprawie.

Podobno poseł W ojew ódzki na dzisiejszem 
posiedzeniu wskazał na cały szereg posłów 
z „WTyzwolenia‘\ którzy podobnie jak on pra 
cowali w  defenzywie.

w sprawie w o p «
W arszawa, 1. II. Sin. Dzisia j przedpoł. zgło 

sił się do Sejmu niejaki A leksiejew  z Now o
gródka. członek jednej z partyj białoiuskicn, 
którzy na polecenie wicemarsz. Daszyńskiego 
został natychmiast przesłuchany przez Sąd 
mai srałkowski.

Imieniny Prezydenta Rzpiitej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1. II Sin. Dzisiaj, w  dniu im ie
nin p. Prez. Rzeczypospolitej napływają do 
kanc cyw ilnej na zamku listy z życzeniami 
od klubów sejmowych, rządu, instylucyj oraz 
osób prywatnych.

Sntow' ' cM h  oH m  K i
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 2. 1. Sin. Rada min. na ostatnieni 
swojein posiedzeniu uchwaliła ostatecznie ode
brać koncesję Bankowi Centralnemu w  Pozna
niu.

Wyrok sądu apelacyjnego w spra
wie Fuchsa i Zapłaty ńskiego

(Telefonem od Daszego korespondenta)
Warszawa, i.  II. Sin. Sąd apelacyjny w 

.Warszawie ogłosił dzisiaj wyrok w głośnej

aferze poborowej. Mocą tego wyroku główny 
oskarżony Fuchs skazany został na jeden rok 
więzienia. Po  odliczeniu aresztu prewencyjne 
go Fuchs został wypuszczony na wolność.

Pułkownik Zapłatyński skazany został na 
2 lala więzienia. Po  odliczeniu aresztu pre
wencyjnego pułkownik Zapłatyński ma je 
szcze odsiedzieć 4 miesiące.

Ośm miesięcy więzienia za za
bójstwo dwóch Żydów

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 1 II . Sin. Dzisiaj zapadł wyrok 
w  sprawie przeciw  kapit. Petrulcwiczow i, o- 
Łkarżonemu o zabójstwo dwóch żydów na 
szosie

Kap. Petrulewicz skazany został Da 8 mies. 
Wiezienia, przyezem jako okoliczność lago- j 
dzącą przyjęto dobrą opinię przełożonych oraz i 
fakt, że Petrulewicz strzelał niechcąco. 1

iH P W ie s a i e t l i lC f t iU
(Telegram własny „Noweso Dziennika")

Paryż, 1. II. ( ! ’)  A riu ja Havasa donosi, żtt 
w spraw !< ni<::ui<vkii li forl\J i kacy j doszło 
dzisiaj osta tucznik do i-ornzmuk nia, na mo
ry które ,•> /. llyzóy 88 /-ibudowań fortecznyeh. 
nad granicą polską ziuu-ons/eli zostanie Jl» 
zaś ustrzyinan v< h będzie 5t. M. in. tslrzym*- 
ryc li znslanie 8 fortec, obok (iłogowa, M) .W 
okolicy Lótzen, 81 w  okolicy Królewea.

Konferencja ambasadorów wydała już urxę 
dowy komunikat, w  którym  podała swą de 
cyzję. Pracom konferencji przewodniczy! Jn- 
les Cambon, w pertraktacjach brał udział 
marsz. Foch i szereg rzeczoznawców wojsko-- 
wych.

lmm Moli wejsOowel gad l u n
(Telegram własny „Now ego Dziennika")

Berlin, -1 II. ( T )  Stosownie do umowy za - 
wartej w Genewie 12 grudnia ub. r. została 
z dniem dzisiejszym zniesiona kontrola w o j
skowa aljantów nad Nieme ami.

kmit posiewie odwooo laMiełp Szeszr
(Telegram  własny „Nowego D zienn ika-)  /

Berlin. 1. II. ( 1 )  Dziś odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowego gabinetu, na którem no
w i m inistrowie złożyli przysięgę.

Na jutro wyznaczone jest posiedzenie rady 
gabinetowej, poświecone opracowaniu oświad 
czenia programawego. które ma być zgłoszo
ne w Reichstagu.

List Hindenburga do Graefego
(Telegram  w łasny  „N ow ego  Dziennika"?

Berlin, 1 II. ( ! )  Dziś ogłoszony został w  
prasie list prezydenta Hindenburga do w ice
prezesa Reichstagu posła Graefa (niem .-nar.). 
Jak wiadomo, Hindenburg odm ówił pod na- 
porem niem. partji ludowej nominacji Grae
fa na ministra sprawiedliwości. W  liście 
swym  Hindenburg dziękuje Graefcwi za w y 
cofanie swej kandydatury, zaznacza jednak, 
równocześnie, że on sam przeciwko Graefowi 
nie występował i z żalem musiał z jego współ 
pracy rzezygnować.

Hindenburg z całą stanowczością odpiera 
pogłoski, jakoby zakwestjonowanie kandyda
tury Graefa spowodowane było z jego strony 
jakiem ikolw iek względami osobistymi.

Nowy gabinet Uzunowicza
(Telegram svłasny „Nowego Dziennika")'
Belgrad. 1 II. (D ) Now y gabinet Uzunowi

cza został dziś uiworzeDy. W  miejsce 4 człon 
ków partji Radicza weszło do r?ądu 3 Sło
weńców' i 1 radykał.

Walka o trupy rozgorzała 
na nowo w Kownie

(Telegram  własny .Nowego Dziennika")
Kowno. 1 II . Ż A T . Zakład anatomiczny 

przy tut. uniwersytecie został znów zamknię
ty z powodu w ybryków  studentów antysemic 
kich, którzy domagając się trupów żydow 
skich nie pozwalają sludjować Żydom. Re
ktor uniwei sytetu zagroził, że zawiesi wykła 
dy na wydziale medycznym, jeżeli studenci 
nic zaprzestaną hecy antysemickiej, k ierowa- 1 
nej, jego zdaniem  przez tajemnicze ręce.

Z  K R O N IK I ŻAŁO BNEJ.
Bł. p. Teresa z Miesesów Wohłown. W czo

raj nadeszła do Krakowa wstrząsająca w ia 
domość z Zakopanego o naglyin zgonie bł. p. 
Teresy W oh low ej, żony właściciela Domu 
bankowego A. Holzer. Niespodziewany, przed 
wczesny zgon bł. p. W oh low ej, nanej i za
służonej obywatelki, w yw oła ł serdeczny żal 
w  szerokich kotach żydostwa krakowskiego 
oraz wszystkich, którzy znali n iezwykłe zale
ty charakteru Zm arłej. Dotkniętemu bole
snym ciosem dyr. Arturow i W obtow i towa
rzyszy powszechne i szczere współczucie.
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karz Georg Silvester Viereck, który odwiedza 
wszelkie polityczne znakomitości, skłaniając >ch 
do bardzo szczegółowych w yw iadów , nie po- 
mlnął w swej w ędrówce po świecie i Mussoli- 
ai#gu. Najprawdopodobniej me musiał sobie 
zbyt dużo trudu zadać, by Mussoliniego skło- 
iiK  do wynurzeń, albowiem „II Duce*' z natury 
! odznacza sic bardzo wylewna w ym ow ą i chę
tnie spowiada się publicznie ze swych zamia- 
tów , ambicji, marzeń i planów.

Dużo też m ówił Mussolini, atoli z tego morza 
Południowej elokwencji w yłow im y tylko kilka 
Więcej interesujących szczegółów. Rozumie się 
samo przez się, że rozmowa musiała zahaczyć 
o Wojnę. W szak zarzucają Mussoliniemu, że ob 
jął po cesarzu Wilhelmie misję niepokojenia 
Europy i z tej misji w  mistrzowski sposób się 
wywiązuje. Nie będziemy się w ięc dziwić, sko
ro się dowiemy, że Mussolini odnosi sie do woj 
ny x mistyczną wprost czcią. W ojny wogóle, 
Zdaniem Mussoliniego nie można wytłóm aczyć, 
albowiem na historycznych danych można zro
zumieć powody, które w yw o ła ły  wszystkie 
Wojny w historii ludzkości, ale wojny jako ta
kiej, wojny w  metafizycznem znaczeniu w  
ten sposób w ytłóm aczyć nie można.

Charakterystyczny dla wodza faszyzmu euro 
Pejskięgo jest ten mistyczny lęk przed defini
cją wojny. Jeśli bowiem można zrozumieć pov o 
dy wszystkich wojen, które zanotowała histo
ria ludzkości, niezrozumiałą jest ta konsekwen
cja Musoliniego, że wojna jest metafizycznem 
zjawiskiem par ezcellence. Zawsze Interesy inp 
żnych tego świata w yw o ływ a ły  wojnę 11 .zu- 
cając Ją jako konieczność szerokim masoni lu
dowym. Tragizm  tego zjawiska polega Mównic 
na tem, że sugerowano wojny masowei rsychi 
ce, jako historyczną konieczność 1 w  ten sposób 
masy w itały wojnę, jako radosne zjawisko. Zda 
Wftło się, że po ostatniej wojnie światowej odar 
to wojnę z jej nimbu 1 okazano ją w całej grozk-. 
uniemożliwiając w  ten sposób dalsze sngerowa 
nie rozmaitymi nieuczciwemi środkami opinji 
Publicznej. A le widocznie hypnotyzerzj- i predi- 
stigitatorzy nie stracili wcale jeszcze nadzicji. 
Najlepszym dowodem właśnie ten w yw iad z 
Mussolinim, który z całą otwartością przyznał 
się do tego, że uprawia system zbrojenia. Mus
solini z lekceważeniem mówi o pacyfizmie, a 
za najważniejsze swe zadanie uważa podtrzy
mywanie ducha wojny w społeczeństwie. Dlate 
go w yw od y  jego, źe o wojnie decyduje metyle 
techniczne przygotowanie, ile duch, są pod tym 
Względem niezmiernie znamienne. Myślano, że 
w szyscy w  Europie po wojnie światowej z 1914 
foku dojdą do zrozumienia, że inusi przedewszy 
stkiem nastąpić demobilizacja umysłów, a tu 
tymczasem Musolini nie chce nawet słyszeć o 
takiej demobilizacji.

Ta część wywiadu Mussoliniego pozostaje 
W ścisłym związku z rodowodem faszyzmu.

DZIAŁ KOBIECY
IV.

J A K  F A L E Z Y  P R A C  R A D J O N E N
(D A L S Z Y  C IA O  Z  N r .  3 5  Z  D N IA  31 S T Y C Z N IA  B R .)

Pranie bielizny kolorowej.
Zasadniczo bieliznę kolorową nałegy przecho

w yw ać oddzielnie, gdy* przy przet howywnaiu ra 
zem z bielizną białą drobne kolorowe wlókienka 
przedostają się na bieliznę białą 1 są często powo
dem powstawania plam.

Bieliznę kolorową, nieblaknącą, pierze się W 
R A D IO N IE  tak samo, jak białą.

Jeżeli bielizna kolorowa jest blaknącą, o czem

Zdaniem Mussoliniego wiek XVIII. i XIX. stwo
rzy ły  demokracje, która w  XX, wieku miała do 
piero zupełnie się zrealizować. Niestety demo
kracja współczesna straciła swoją busolę i dla
tego zrodzić się musiał faszyzm, który jest w  
rzeczywistości tylko urzeczywistnieniem demo 
kracji. XX, w iek będzie stuleciem faszyzmu.

Tak prorokuje Mussolini. M ożem y przejść 0- 
bojętnie nad dytyrambem, który przy tej spo
sobności Mussolini wyśpiew ał na cześć faszy
zmu, który sam słusznie nazwał romantyzmem 
naszych czasów, A zamiast analizy pog'ądó\v 
Musoliniego, możemy przytoczyć wyw iad z 
prezydentem republik) czesko-słowackiej Mas- 
sarykiem, który ogłoszony został równocze
śnie prawie z v  uwladem Mussolini-go. Zda
niem Massaryka wszelkie skargi i utyskiwania 
na rzekome przeżycie się parlamentaryzmu 1 de 
mokracjl polegają na błedzie myślowym. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że parlamentaryzm 
okazał słabe strony, ale praktyka też wykazuje 
że parlamentaryzm jest zdolny do gruntownych 
reform.

Czem jest demokracja? Jest tyle form de
mokracji, ile państw jest na świecie Demokra
cja dopiero powstaje. Massaryk nie boi się też 
zjawisk rzekomego rozstroju, uważając je ty l
ko za rezultaty przejściowe wielkiej woiny świa 
towej. Massaryk w ierzy w  zdrowie Europy, 
która potrafi przezw yciężyć widma przeszło
ści, jak faszyzm i wejść na drogę normalnych 
stosunków.

Mussolini i Massaryk! P ierw szy dyktator po
tężnego -państwa, umysł niespokojny, upajający 
się haszyzmem własnych słów —  czyż nie rubi 
wrażenia jakiegoś średniowiecznego kondotie
ra, który rzuca ponury swój cień na ekran 
chwili współczesnej. Drugi — szczery demokra 
ta, głowa jasna i otwarta, człowiek, który zro
zumiał, że historja ludzkości nie realizuje się w  
skokach, w gwaitownycl* kataklizmach i prze
wrotach, lecz w  naturalnym organiczni m roz
woju.

Dwa imiona, dwa symbole l

się łatw o przekonać przez zwykłą próbę, to trze 
ba ją  najpierw namoczyć, a potem prać 20—50 
minut w  ciepłym rozczynię R AD IO NU . Bardziej 
zabrudzone miejsca przepiera się rękoma, przy, 
jednoczesnem kilkakrotnem zanurzeniu do rot* 
czynu. Przy płukaniu trzeba dodać do wody klika 
łyżek octu, dzięki czemu kolory się odświeżają.

(Dalszy ciąg nastąpi. Wyciąć i zachować.). i 

III u Wilna
ZGRZYTY.

A-dolar byt chpry
(Z nowego elementarza, aprobowanego przez 

Min. Skarbu). 
A-dolar był chory 
I leżał w  łóżeczku, 
1 przyszedł doń Bartek 

—  „Jak sie masz kołeczku?" —  

— „Nie skocze iuż bluesa 
Amerykańskiego, 
Zle bardzo!" —  1 łapkę
Wyctągnle do niego.

—  „Skąd mó] A-dolarze
Te słowa ponure?
W  d ó ł  w s z a k  m k n i e  c i e p ł o t a .
B r o ń  B o ż e !  n i e  w  g ó r e L .

Koreo.

(alllauK a Politcara
Caiilaus wystąpił onegdaj z wielką mową, 

która jest de facto polemiką z Polnearem, 
chociaż Caillax w  mowie swoje) unikał sta
rannie wyraźnej polemiki. Caillaui oświad
czył, że jest zwolennikiem natychmiastowej 
stabilizacji albowiem stabilizacja etapami tao 
że rzucić Francjć w  samo dno przepaści. Kraj 
który posiada 800 miljardów długów —  nie 
wliczając w  to długów zagranicznych —- d n  
wytrzyma eksperymentu powrotu lo złotego 
franka. Istnieją tylko dwie możliwośei: albo 
rząd zredukuje wartość francuskiej renty i 
wszystkich pensji o cztery piąte i przeprowa
dzi w  tymsamym stopniu redukcją wszyst
kich poborów, '

albo też przeprowadzi jak najprędzej stabili
zację złotego franka. Francja w wielkie tn zna 
lazłaby się niebezpieczeństwie, skoro wszyst
kie narody już swoją stabilizację przeprowa
dziły, gdyby wydaną była na pastwę speku
lacji. Sławna formułka „chcemy waloryzo
wać" może być taksamo groźną dla Francji 
jak niebezpieczną była dawniejsza formułko 
„Boche wszystko zapłaci".

REINHARD GREVING.

Dr. Herta Szusterów na
(Tłum. G. Kanferowa.).

(Ciąg dalszy)
Palec lekarski wyczul życie w człowieku. I to 

żyęie mówiło teraz lekarce „Postanowiłem teraz 
umrzeć i ehcę umrzeć. Chcę, żeby nastąpił koniec*.

rwarz biljotekarza zbladła bardzo i wskazywa
ła, że w  najbliższej godzinie inoże się rozstrzy
gnąć śmierć albo życie. Zrobiła wstrzykiwania 
2 kąmlory. Wreszcie owinęła go dwiema chustka
mi i zrobiła wszystko, co wd anym wypadku czy
nić należy. Prz ypomacy gospodyni oczyściła łoże 
| podłogę z krwi, pościeliła bibliotekarzowi, ubra- 
fu go w czystą bieliznę, nakryła kołdrami aby mu 
«ep lo  było. a sama usiadła koło łóżkn, podczas 

Z  80sP°dyni udała się po lekarstwo do apteki. 
Teraz, gdy już wszystko było zrobione i sama 

Ostała, straciła lekarka na kilka minut świado
mość, co byoł następstwem zdenerwowania I pa
kowania nad sobą Zdawało się jej, że śni i wl- 
jj*! Siebie w  pięknym śnie z mężczyzną nad 
nzegiem jeziora, do którego właśnie mężczyzna 

obciął wejść, gdy nagłe 7 oslatnim wysiłkiem na- 
Powrót wróciła do ptzytomności.

Gdy tak sama siedziała, medytowała. W p ra w 
dzie ten człowiek odegrał wielką rolę w  mem ży
ciu, lecz czy jestem tego pewna, że ten człowiek 
mnie pozna, gdy mnie zobaczył Przedęwszystkiem  
muszę chłodną zostać, obserwować i temu zmęczo
nemu biednemu choremu dopomóc Starała się 
zmienić układ cinła, aby w  ten sposób coś osią
gnąć, lecz stan bardzo wycieńczonego człowieka 
wcale sie nie zmienił, trzeba więc było czekać. 
Gdy się lekarka rozglądnęła w  pokoju, zobaczy
ła coś, co jn w  zdumienie wpraw iło . Czy nie był 
ten pokój zupełnie co do joty podobny do Jej po
koju, do którego również nikogo nie wpuszczała! 
Tak dziwnie! Czy nie był to jej w łasny pokój, 
w  którym się znajdowała? „Czy ten pokój nie ro 
bi tego samego, trzeźwego, praw ie bez troski 
wrażenia co jej? Żadna ozdoba, żadnego znaku ja
kiejkolwiek pracy zawodowej —  powiedziała do 
siebie I czy nie czuć w  tem wszystkiem w pływu  
człowieka, który sam ze sobą, albo ze swojera 
wspomnieniem ży je -. I gdy to zrozumiała, uczula 
się znowu, wbreW  woli, podnieconą.

Gospodyni z lekarstwem wróciła. Co słychać? 
szepnęła.

„Nie można jeszcze wiedzieć", odpowiedziała le
karka.

Stara panna zaczęła płakać Cicho płynęły je] 
i łzy z ozu, a lekarka, którą znowu puls 1 serce

zbadała, powiedziała teraz: „Organizm jest zdro
wy i wytrzymały"* Nie rozumiem, dlaczego prę
dzej nie przychodzi do siebie. N ie staje się cie
płym. W  jego duszy leży silna w ola do śmierci, 
a dopóki ta nie ustąpi, nie można go uratować". 
Gospodyni chciała coś powiedzieć, przerwała je
dnak zaraz i zamilkła. „Dlaczego pani nłe mówi**, 
pytała lekarka. Stara panna rzuciła jej pytające 
spojrzenie „To tajemnica** szepnęła.

Lekarka zlękła się. Przez dwie minuty milcza
ła, walcza.c ze sobą. W reszcie odrzekła: „Proszę 
mówić**. Zakłopotana stara panna jąkając się, opo 
wiedziała wszystko, co wiodziała o dziwnem ży
ciu bibljotekarza, o jego samotności i o winie pe
wnego człowieka, który jednein słowem tak go 
dotknął i rozczarował. „Pani doktor! Pani do- 
ktor*‘ zawołała wkońcu —  „Proszę go ratować. 
On zasługuje na to. Ja to wiem napewno".

Z mnóstwem różnorodnych sprzecznych uczuć 
stanęła teraz lekarka przed samobójcą. „Więc 
Stracony"! w o la ł wewnętrzny głos. „Więc mój!" 
„Więc zgubiony!" —  Inny glos wolał: „Nie, nie 
jest zgubiony! Jeszcze czas. Muszę, chcę, mogę go 
ratować".

Pochyliła się nad nim i polożyln rękę na jego 
piersi

„Proszę wyjść!- powiedziała do starej panny, 
(C iąg dalszy nastąpi)
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Konieczność zwiększonych wysishew

V> przeciągu miesiąca grudnia ub. roku 
wrpły nęlo do cetdiali „Keron Ila  jessodu" 
48.-11)9 funlów adorlingów. Ogólna zebrano 
W przeciągu ostatniego kwartału i Dieglc-go 
iohu 173.700 funtów, podczas gdy w  tymsa- 
ir y a i czasie w roku ubiegłym zebrano 97.488 
f. szt Ostatni kwartał 1926 roku iest przeto 
rekordowym w  porównaniu z inuemi larami. 
W  grudniu xd?rano w  \mei yce 24.471 funlów 
w  A fryce południowej 10.147. w Niemczech 
3.071, w Kanadzie 2.840, w  Poisce 1.258. Cha
raktery slycznem jest, że w Palestynie, gdzie 
obecuk. j. Kinijt ciężki kryz.ys zebrano 349 fun
tów, a w ięc o slokiikadziesiąt funtów’ mniej, 
niż w b Kongresówce. Te względnie znaczne 
W pływy nie powinny wywołać wrażenia, że 
*ą ooe wystarcza jęce dla potrzeb pracy w  
Palestynie. Sytuacja w Paleś,vn'.e jest je
szcze ciągle bardzo poważna i wymaga nad
zwyczajnych wysiłków dla Keren Hnjessod. 
W pływy miesięczne w sumie lOO.UOO funtów 
sztertingów mogły oy wydatnie zmienić obe
cne jniłożeni*.

W g  m l  M M  M ń f t i
S*fc*ystyka ludności, opracowana przez rz&d 

palestyński za rok 1925 wykazuje, że w  ro
ku tym Brudziło się w  Palestynie 31.479 o- 
sÓb (535 pro miłe ludności) W  tym 1 czasie ! 
zmacio 17.794 (i£>.7 pro m iile ). Naturalny 
pczyrost ludności palestyńskiej wynosi w o
bec tego w  owym  czasie 13.685 dusz. (23.8 
pro milie). U Żydów wynosi liczba urodzin ! 
pro milie 33.17 a hczna zgonów 15,07, a więc j 
nałinrdny wzrost nettu 18.10. U Mahometan 
wynosi liczba urodzin 54.5C, a zgonów 31.24,
■ więc ueńirakiy przyrost netto w ykazu ję1 
38,44 pro miUe. Chrześcijanie wykazuję uro
dzin 37.15 i I&80 zgonów, a więc przyrost 
netto 1&35 pro m ilie. C yfry te są atoli w zglę
dne, albowiem poza żydam i, ludność palestyń 
■La nie zawiadamia dokładnie o wypadkaćh 
□rouzin i agonów.

Lord Reading o iydostwie
Londyn (Ż A T ) Towarzystwo „Mahkabi" 

W Londynie, które ogniskuje dokoła siebie 
inteligencję żydowską, dążącą do współżycia 
żydowskiego i odrodzenia narodu żydowskie
go wydało bankiet na cześć b. w icekróla In - 
dyj, lorda Readinga (S ir Rufus Izaaka). Na 
bankiecie przewodniczył b. W ysoki Kom i- 
Jtrz Palestyny, sir Herbert Samuel. Sir Sa
muel zobrazował w  swem przemówieniu po
stać lorda Readingh. Jest to pierwszy chło
piec okrętowy, który doszedł do takich za
szczytnych stanowisk, jak sęclziostwo w  Są
dzie Najwyższym , czy naczelna prokurator
ia państwa. Jest to pierwszy Żyd, który zo
stał wicekrólem Indyj i pierwszy markiz po
dejmowany przez „Makkabi“ . Lord Reading 
bierze czjTnr«y udział w wielu przedsiębior
stwach, ostatnio objął też przewodnictwo w  
towarzystwie elektryfikacji Palestyny. H er
bert Samuel podkreślił w ielkie znaczenie spo
łeczne i polityczne zasługi lorda Jceadiuga.

Loró Reading w swem przemówieniu slwier 
dził, że dumny jest z przynależności do na
rodu żydowskiego, który wykazał tyle boha
terstwa i wytrwałości w  walce z przeciwno
ściami. Lord Reading w yraził swą radość 
z tego powodu, że Żydzi anęielscy mogą bez 
przeszkód zajmować mtjwyżsae stanowiska 
państs ow j! Pozatcni przemawiali lord Mor- 
liw a l, sir Douglas Hoog, s‘<r John Simon, sir 
A lfred Mond i w iele innych wybitnych oso
bistości

iiitii m m i  u i  a w  m w
d e  ARteryki p e za  kwota

\V«s’ j  ogton (Ź A T ) Wbrew’ pesymistycz
nym oczcKiwsoj.iom komisja im igr«cyjna kon 
gresu arucrjrFaśiddrge przyjęła wniosek człon

ka kongresu Dieistem a, który głosi, że dzieci 
lM p S Iłtu ir  poniżej lat 21 mogą być wpu
szczeni tło St. Z jednoczony d i poza kwotą. Do 
fcychezas wpuszczq.no do Sl. Zjednoczonych je 
dynie dzieci im igrantów-obywnlcii am ery
kańskich w  wieku poniżej lat 18. Komis j i 
■migracyjna uchwaliła również bill senatora 
Kauflanda, który został już przejęty przez 
senat, aby pozwolić pa przyjazd do Sl. Z je 
dnoczonych poza kwotą mężom obywatelek a 
merykańskich.

Dotycnczas z przyw ileju  przyjazdu poza 
kwotą korzystały jedynie żony obywateli a 
merykańskich.

|ak król duński ochronił Żydów 
rosyjfHch od pogromów?

Kopenhagą (Ż A T ).  Pism o duńskie „Ilusle- 
ret T idcnde" opisuje następujące wydarzenie: 
Przed 50 laty naczelny rabin Kopenhagi do 
wiedział się z miarodajnego źródła, że w  RV- 
sji przygotowywany |est w ielki pogrom na 
Żydów. Rabin zwrócił się wów czas do w yb it
nego i wpływowego przemysłowca żydowskie 
go Mozesa Melchjora. aby len poprosił króla 
Fryderyka o interwencję w  tej sprawie u ća-' 
ra rosy jskiego, klói y  był krewnym króla duń 
skiego. Król przj jął łaskawie Melch jora, lecz 
oświadczył, że niestety nie może się mieszać 
do wewnętrznych spraw cara rosyjskiego. Roz 
czarowany Melchjor powiedział królow i na 
pożegnanie: „Gdy za parę dni ukażą się w p i
smach wiadomości o ■ rzez. Żydów w  Rosji, 
czy sumienie W aszej Królewskiej Mości bę
dzie sj)okojne?“ Słowa te wzruszy iy  króla, 
który przyrzekł,- że uczyni wszystko, co b ę - . 
dzie w  jego mocy. Sędziwy M elclijor bługosła 
wił za to króla. Rzeczywiście interwencja kró 
la ban ji uchroniła wówczas Żydów rosyj
skich od pogromu. Melchjor zmarł w i. 1912, 
przebywszy, lat 88.

. — __ -o -^ o -

Z JA ZD  GM IN ŻYD O W SK IC H  W  N IEM CZACH ,
Dn. 27 stycznia odbyło się posiedzenie zarządu 
związku gmin żydowskich w  Ni en, czech. Po dłuż
szej dyskusji uchwalono upoważnić prezydjum do 
zawarcia umów 7.e związkami gmin żydowskich 
poszczególnych krajów  niemieckich. Zarząd uch
w alił też zwołać zjazd wszystkich gmin ■ żydo ,v- 
skich w  Niemczech.

ZGO N 114-LEfTNIEGO STARCA W- R A D O W I- 
'CACH. W  Radowicach, na Bukowinie zmarł w  wie 
ku lat 114 starzec, Żyd Tzrael Engel. Sędziwy 
starzec do ostatnich chwil był rzeźki i pełen- sił.

F E L IX  W A R B U R G  L  L O R D A  EJU M ER A . .Wy- 
seki Komisarz Palestyny zaprosi! na obiad pre
zydenta „Jointu‘‘, p. -Felisa W arburga, który ba 
w i obecnie w  Palestynie. W  domu rektora uni
wersytetu hebrajskiego, .dr. Magnusa urządzono 
uroczyste przyjęcie na cześć Felisa W arburga.

D E LE G A C JA  ROBOTNI KOW  P A L E S T Y Ń 
SKICH DO A M E R Y K I. Celem wzięcia udziału 
w  akcji robotników żydowskich w  Ameryce ia  
rzecz instytucji robotniczych w  Palestynie udała 
się z Palestyny do An eryki delegacja w  osobach 
D cw  Hosa i Babaszowa.

R Z Ą D  PA L E S T Y Ń S K I D L A  S ZK O LN IC T W A  
HEBRAJSKIEGO. Rząd palestyński wypłacił e- 
gzekutywie sjońskiej sumę 7,1500 funtów jako za
datek subwencji w  kwocie 10 000 funtów dla 
szkolnictwa hebrajskiego w  Palestynie. Jak wia- 
domo, większość budżetu pokrywa nadal Keren 
Ifaiessod.

PTE R W SZY  A R YJSK O -A N TYSE M ICK I T E A TR  
W  WJ EBNIU. W e  Wiedniu otwarto pierwszy  
czysto- aryjski teatr, który nie przyjmuje Żydów  
do zespołu aktorskiego, oraz nie bedzie grat ża 
dnych utworów żydowskich.

Ciekawą jest rzeczą, iż teatr ten mieści się W 2 
okręgu, zamieszkałym wyłącznie praw ie przez lu
dność żydowską.

SZW AJC AR SK I K O N SUL  H O NO R O W Y W  P A 
L E S T Y N IE  Szwajcarska Rada Zw iązkowa i -  
chwaliła mianować konsula honorowego w  Pale  
stynie. Teren czynności konsulatu obejmie Przed. 
Jcrdanje oraz Transjordnnję.

Konsulem honorowym mianowany został p 
Kubłcr, kupiec szwajcarski, urodzony w  Palesty
nie;

N O W I C ZŁO N K O W IE  K O M ITETU  PR O - P A L E  
STYŃSKIEGO W  N IEM CZECH. Ostatnio zgłosili 
akces do komitetu pro- palestyńskiego w  Niem
czech nowi członkowie, którzy odgrywają w\ bi
tną rolę w  życiu polltycznem i społecznem Ńie-

jr.ic-c. Między inne mi do komitetu przystąpił bat- 
mistrz Altony, B rawer oiaz słynny malarz Make 
Slcyogt.

PALI-'.STYNA A M IĘ D ZY N A R O D O W E  T O W A - 
•RŻV:>YV>» BADA •; PSW ROt.OGICZNYCH. In-
ż> afer M Wi.” ;’ a  ;<•< w Jlajfie został mianoWfr' 
ny pi-żodsUiw:. i •- Mii.al/yuaroiUStefio Tow arzy - 
stw.i b a p *  > clivit<>gic/.iiyi-li w Palestynie. To- 

j warzy-iwo : ••siada swych pi^rdsluwicieli w 23 
Lraja.ii.

ProgT&m sfcacyj r a dj ©fonicznych
Środa, 12 lutego

W arszaw a (1013 m) 1715 Koncert. 18‘40 i ozmjd- 
tości. 20'30 Koncert muzyki lekkiej. 21*30 „Próba 
miłości" operetka 1 aktowa IV Rapackiego. 22*3# 
23 30 Muzyka taneczna. P raga (348.9 m) U  Kon- 
cert .12‘15 Koncert. 16‘30 Koncert. 20 Koncert. 211 
Popularny -wieczór. 2215 Muzyka taneczna. 
Rzym (422.0 m) 17T5 Jazzband. 21 Wieczór, muzy
ki włoskiej. Sztokholm (454.5 m) 19‘05 Śpiew. 19*4# 
Koncert symfoniczny. 21‘45 Muzyka taneczna. Ber
lin (483.9 i 566 m' i0 30 Koncert. 18‘30 Opera Wa
gi era „Śpiewacy norymberscy”. W iedeń (517,2 I  
577 m) 11 Koncert. 1G‘15 Koncert. 19 Koncert Fil* 
harmonji wied 21‘30 Muzyka lekka. Budapeszt
(.'55.6 ni) 11 45 Koncert ork. symf. 17 Muzyka cy 
gańska. 18‘30 Muzyko operetkowa. 2(rl5 Forte- 
pjan i śpiew. 21 30 Jazzband.

 ..u—    *

Dr. med. JOZEf E1NH0RN
b. sekuudnrjusz szpitala św łazarzu v Krakowie

ordynuje w Zakopanem  
uł. Krupówki 2 (róg  ul. Koście lisk ie j)

SPOLNIKA Z UDZlAŁiM
ckob 10000 dolarów, fachowca przyjm ę dom bankowy 
w Małopolsce założony w r. 1901. Wkład hipotecznie 

- zabezpieczony. — Zgłoszenia pod .Solidny i zdolny* 
... da Li ara ogłoszeń Feliksa o ta tt era, "raków. Rynek 8.

/ T  7 ^  \ t I l e g r a m i
Zespół Jazzbandowy sławnego M, Lr. arak#
od dnia 1-go lutego br. w Mirażu, ulica Grodzka 1. 42

Da n c in g , b a r , m ir a ż

Słodki i Skuteczny
przy kaszlu i chrypce iest

Cuhier Słodowy „Maltyna’ ‘
lub

Cukierki Słodowe „Malty&a*
w yrobu Brow aru Jana GBtza 

w  Krakowio

Do nabycia w szędzie w  aptekach, droguerjacb, 
sklepach spożywczych i t. d

tri:—i- r̂.'T -  r  r— ia g —w a s B a a B B g a g B ^ M a a ^

Wybitny fachowiec
z zagranicy, przystępuje rlo zalużenia fabryki 
w  Krakowie —  artykułu dotąd w Polsce nie- 
wyrabianego, a mający zbyt zapewniony, po
szukuje spólnika z kapitałem od 3,000— 5.000- 
dcl. .

Zysk minimum 100%. W szelkie ryzyko w y  
klucz one. Zgłoszenia pod: „Zysk  100%'* do
adm. ,.Now ego Dziennika".

Podziękowanie.
Wyrażam niniejszeiu serdeczne podziękowanie 

p. Hermanowi Holz^rowi, malarzowi pokojowemu 
i lakiernikowi za gruntowne wysuszenie mieszka 
nia mego w Oświęcimiu, w  aomu p. Mojne Findera 
przy ul Słonej Nr 255. wynalazkiem swym 
„RERORIL" i wymalowanie mieszkania tego, któ
re przed użyciem powyższego wynalazku p. Hel 
zera z powodu zadawnionej wilgoci nie było <ł 
użycia. Tanchum Szczupak.
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Józef Kranzler (Kiakówj

Hug© Grc-tEu* o „mordach rytualnych*
Nieznany lisi wSelfcleso filozofa i prawnika do  starosty lubelskiego Jerzego Słupeckiego

li&fcument z r®k« 1636.
Znakomity badacz historii kulti: ry polskiej, prof. 

dr. Stansław Kot, ogłosił niedawno kilka dokumen
tów, rzucających światło na niektóro ważne proble
my polityczne i kulturalne Polski XVII. wieku. Są to 
ogłoszone w  najświeższym zeszycie „Reformacji w  
Polsce" (Nr. 4) listy, wymienione między wielkim 
filozofem prawa, Hugonem Urotiusem, a starosta pii- 
zneAskim, Jerzym Słupeckim, bezpośrednio, lub też 
przez przyjaciela obydwóch, Vpssiusa. Pomiędzy te- 
mi listami znajdujemy dwa niezmiernie ciekawe do
kumenty, posiadające wartość dla historii położenia 
Żydów w  PoLte, w  szczególności dla poznania sto
sunku ludności chrześcijańskiej do Żydów. Pierwszy, 
to Ust Jerzego Słupeckiego do swego dawnego mi
strza, a obecnie przyiaciela H. Grotiusu, drugi, od
powiedz tegoż na pytania l wątpliwości, poruszone 
przez Słupeckiego. Obydwa puchodzą z roku J636 
(pierwszy z 19 września, drugi z 12 grudnia); ponie
waż korespondencja powyższa była dotychczas nie
znana, a została przez prof. Kota zebrana podczas 
poszukiwań naukowych po różnych archiwach za
granicznych, jak Biblioteka Urdw. w Leydzie, Biblio
teka państw, w Berlinie i t. d., sądzę, że i czytelnik 
żydowski zainteresuje się tym szczegółem z dziejów 
Żydów polskich.

Treścią listów jest nieopuszczająca nigdy żydów  
sprawa mordu rytualnego. Zarzut ten nie' został, utk 
wiadomo każdemu Żydowi, do czasów dzisiejszyfh 
wyeliminowany z arsenału antysemityzmu brukowe
go.-Dzisiaj, taksamo jak przed dwoma tysiącami lat, 
wysuwa się go z niezmienioną w  swej formie, bru
talną naiwnością. I dzisiaj znajduje on jeszcze bardzo 
wielu wyznawców pośród mas najciemniejszych, 
podburzanych przez najnędzniejszych agitatorów; w  
ostatnich czasach ukazała sic znów groźna fala In- 
synnacyl na ten temat, a Polska należy też, niestery, 
do tych państw, gdzie groźba procesu o mord rytu
alny nie Jest jeszcze stanowczo usunięta; a wcale, 
nie Jest usunięte nlebepieczeństwo bezpośrednie, pły
nące dla Żydów z nienawiści fanatyzmu podburzonej 
ulicy.

Tak wiec na tern polu niewiele sie zmieniło; ale 
chociaż nie brak w  XIX. i XX. wieku i procesów są
dowych o mord rytualny, to jednak zauważyć trzeb?, 
pewien postęp w stosunku do tego niesłychanego za. 
rzutu. Jost on dziełem ustalone] opinji kulturalnego 
świata, który po należytem ocenieniu bajki o mor
dzie rytualnym, bezwzględnie ją potępił

To, co w  dziedzinie postępu tolerancyjnego- nazy
wamy opinią światą kulturalnego, zaczęło wytwa
rzać dopiero „Oświecenie" wieku XVIII-go. Przed
tem lęst ono tylko własnością i usiłowaniem jedno
stek. Epoka kontrreformacji jost widownią tak wiel
kiego zużycia encrgji na walki religijne, że wyczer
panie, które po niej nastąpiło, musiało stworzyć naj
korzystniejsze warunki dla odrodzenia humanistycz
nej idei tolerancji, zgniecionej przez reakcyjny roz
pęd restaurującego się po soborze trydenckim kato
licyzmu. Zanim jednak ta pogrobowcowa idea rene
sansu stanie się własnością całego świata kultural
nego, pielęgnują Ją -w swych umysłach wielcy wolno
myśliciele. Od nich zaczyna się wielki ruch lrenicz- 
ny, który przez Spinozę (Tractatus theologlco-poUti- 
cus), Vires‘a I Leibniza przechodzi do postępowej 
myśli XVIII. wieku*

Pierwszym ireniklem jest Hugo Grotius. Wystar
czy przypomnieć jego ciężkie przejścia, spowodowa
ne prześladowaniem remonstrantów, długoletnie wię
zienie i ucieczkę z kraju, aby zrozumieć, dlaczego 
marzeniem jego życ.a stała się idea pogodzenia i to
lerancji religijnej. Pod hasłem tej idei nawiązali z 
Urotiusem stosunki wolnomyśliciele religijni polscy, 
a przedewszystkiem najbardziej asiskani Arianie. O* 
prócz tych, wielu innych Polaków stykało się z Gro- 
iiusfcm w  czasie swych studjów zagranicą, wielu za
wiązało stosunki najserdeczniejszej przyjaźni Jed
nym z tych jest Jerzy Słupecki

Kontrreformacja polska nie oszczędzała Żydów. 
Zbyt silna jeszcze była szlacnta kalwińska i luter- 
ska i ostrożnie zabierano się do nich, zaio z Żydami 
nie robiono wiele .ceremonii Zaledwie przybył do 
Polski zwiastun restauracji kościoła rzymskiego, 
nuncjusz Lippomano, a już spadł na Żydów cios w 
postaci procesu religijnego, o rzekome znieważenie 
hostji. Znany ten wypadek z dziejów martyrologii 
żydowskie], który historyk ks. Bukowski nazywa 
„epizodem w  Sochaczewie", zakończył się niewinną 
śmiercią kilku ofiar żydowskich na stosie. Ale wteuy 
panował leszcze liberalny Zygmunt August, to też 
oburzenie społeczeństwa na reakcyjny kler było 
widklę, *em bwcUIaJ, że do wykonania okrutnego

-jTrofcu posłużono się slilszowunem pozwoleniem 
królewskiem!

Usadowienie się Jezuitów w  Polsce za Batorego, a 
pizedcwszystkiem za Zygmunta III. uapewno alb 
przyniosło poprawy losu Żydów. Toteż niemal, że 
fcez echa przeszedł proces o mord rytualny, jaki w y. 
toczono Żydom za rządów syna „króla jezuitów", 
dlatego możę, że nie skończył się śmiercią oskarżo
nych.

Akta Archiwum Państwowego w  Lublinie (których 
odpis jest również zdobyczą prof. Kota) księga miej
ska 195, zawierają opis procesu.

Przed Tryhąnąłeifl Koronnym w Lublinie wyto
czono proces o mo.-d tytualny Żydom Fieszkowi 
Łachmanowi i Cygieh.ikowei, oskarżonym przez me
ty uliczne o zabicie dziecka chrześcijańskiego. Nie
szczęśliwi, wzięci nu tortury, zaprzeczyli mimo naj
okrutniejszych mąk wszelkim postawionym zarzu
tom, zapewniając, że rellgja żydowska nigdy nie po
lecała takich mordów, ani, że do niczego krwi chrze
ścijańskie] nie potrzebuje. Pod wstrząsającem wra
żeniem tego zajścia pisze Słupecki list do Grotiusu, 
w którym prosi dawnego nauczyciela o wypowie
dzenie się w  tej sprawie.

Często sie zdarza w  Polsce, —  pisze Slupeckf, —  
że oskarża się Żydów o wielką zbrodnię. Zarzuca się 

* Im mianowicie, że zabljaią dzieci chrześcijańskie ozy 
też nawet młodzież, (lecz kobiety nigdy nie dotknę
li), a potem używają ich krwi do wielu potrzeonych 
im celów. A  zbrodnię tę .zarzuca się nletylko poje
dynczym, lecz wszystkim, jakby wszyscy zgodule 
do tego przostępstwa dążyli Kiedy jednak głębiej się 
nad" tem zastanawiam, dochodzę do przekonania, że 
to oskarżenie jest raczej zmyślone, niż oparte na 
prawdziwych podstawacti. Albowiem Ilekroć oskar
żano ich o te zbrodnię, żadneml najwymyślniejszemu 
męczarniami nie można było z nich wyJobyć przy
znania się do zarzucone] zbrodni Ponadto codzien
ne doświadczenie obficie stwierdza, jak silny wstręt 
oni do krwi czują; ule widzę wkońcu żadnego dosta
tecznego powodu, dla którego należałoby wierzyć, 
iż krew chrześcijańska jest Im potrzebna. W  tero 
przekonaniu utwierdza mnie też to, co się niedawno 
u nas, w  Lublinie wydarzyło. Albowiem kiedy jacyś 
Żydzi, oskarżeni o tę zbrodnię, na mocy uchwały 
trybunału królewskiego na tortury mieli bvć oddani, 
i już pomocnik kata z zupalonemi świecami zbliżył 
się do Żyda, stało się, że wszystkie świeco, skoro 
tylko Je ujrzał Żyd, nagłym ruchem powietrza zo
stały zgaszone. Niektórzy usiłowali przypisać tę ma
gicznym sztukom, ]a jednak sądzę, że to raczej Bóg 
chciał fyin znakiem wskazać na ich niewinność. Alę 
I to im nie pomogło. Albowiem później tak Ich mę
czono rozpaloncin żelazem, że o mało ducha ule wy
zionęli.

Takie jest rnojc zdanie, które jednak testem gotów 
zmienić, lub nalzacieklej go bronić, zależnie od tego, 
czy Ty przyznasz mi rację, czy zaprzeczysz. Dlate
go usilnie Clę proszę, przesławny mężu, ażebyś był 
tak łaskaw napisać mi przedewszystkiem, czy także 
w  waszych stronach zarzucano Żydom taką zbrod
nię i czy jej kiedykolwiek jasno .dowiedzione, czy 
wreszcie jest coś o tem w księgach Talmudu. Prze
dewszystkiem zaś napisz mi otwarcie, co Ty o tern 
sądzisz, a wyświadczysz mi największą przysługę. 
Albowiem tylko Ty, przez swe wybitne wykształce
nie, potrafisz ml najlepiej doradzić, co mam o tej 
sprawie sądzić.

Twój najszczerszy wielbiciel i zawsze do usług 
gotów

Jerzy Słupecki —  kapitan pilzneński".

(Tióm. według odpisu prof. Kota z kopji listu, znaj
dującego się w  RKpsach Bibli. Państwn w  Berlinie 
Ms. Theo!. lat. qu. 211 fol. 81).

Odpowiadają^ na dwa listy równocześnie iParyż, 
12 grudnia 1636), rozpisał się Grotius szeroko nad
postawioną kwestią Dobrze czynisz", chwali,
„że nie dajesz wiary oskarżeniom, ‘ płynącym z nie
nawiści religijnej". Z całym zapasem erudycji wystę
puje Orotius do wyświetlenia zagadnienia. Toleran
cyjni władcy wszystkich czasów rozumieli doskona- 
le bezpodstawność i niesprawiedliwość podobnych 
zarzutów. „Niemniej więc pobożnie, jak rozsądnie 
nakazali iuiperatcrpwie Honoriusz i Teodozlusz 
mniejszy L. 14. C. o Żydach, ażeby żaden niewinny, 
chociażby nawet Żyd, nio byl prześladowany i ięby  
żadna religja ich na to przcśiaaowanlc nie wysta
wiała".

Czegóż nie zarzucano —  wołu Grotius —  dawnym 
chrześcijanom! Potem zarzuty te spadały na waiden-

sów. a  teraz na Żydów,
Ale, sądzi Grotius, nie są Żydzi całkiem oez winy, 

„gdyż uważają za słuszne Cfas, ptnmąue") przeklinać 
chrześcijan, jak to wynika z ksiąg talmudycznych I 
innych". Wielu starożytnych autorów, —  zastrzega 
raczej erndycja, ulż przekonanie Grotiusa, — notuję 
nawet wypadki wykroczeń religijnych Żydów. O  2y« 
dach z Cyreny pisze Diou do Tralana; o lujjych «  
Chalcedonu i AntjoUiji, Sozoments Ub. VII. hlsL 
hccl. cap. 13 et 16, Socrates Uh. VH. cap, 17. ! N ic . 
phorus wyraża pewne wątpliwości Należy też zwróć 
cić uwagę na to, Cu mówi o Żydach arabskich, sama
rytańskich i amyocheńskich itb. XVII. cap. 6 et 24, 
lib. XVI{1 et 44, tem bardzie], że zdanię iego popiera 
w  tym względzie Paulus Dlaconus Ub. XVIII rerum 
Rpmanorum. Polydorus lib. XVI mówi, że % podob
nego powodu wygnano ich z Angljl O zabijaniu chło
pców w  niewiadomym celu w  niektórych okjlięnoL 
Szwrjcarjl I poludn. Niemiec: Monach]!, Flgurl, Bar- 
liae, Weissem chu, w  TuryngJI: Uberllngae V>ndelleo- 
tum, Dieffenhovii ad Acronum donoszą Stumphlns, 
Tomasz Barlavensls we „Fortalitlo flde,“, Mlehafł 
Neander w  „Erotemata lit.guae Sanetae". Podobnie 
mowi też o Żydach trydenckich Sabelllcus lib. VU  
Enneadls X, o ty raw skich  na Węgrzech _ju .fi uui 
lib. IV. dec. V. Te wszystkie pogłoski- należy jednak, 
/daniem Grotiusa, przypisać powszechnemu zabobo
nowi, nważaj icen u krew chlapiącą za lekarstwo 
przeciw trądowi.

Grotius potępia jak najsurowiej taki typ procesu, 
o jakim -donosi Stupecjd, Należy badać sprawę bez
stronnie, a nadewszystko nie używać w  śledztwie 
tortur, gdyż ono są niedobrym środkiem dla wydo
bycia prawdy 1 często zmuszają do kłamstwa. U  Ba- 
tawczyków Żydzi nic są podejrzewani o tr zbrodnie, 
żyją tam spokojnie pod tolerancyjnemu rządami wy
gnańcy z Hiszpanji, Galljl, Belgjl

Orotius powątpiewa ostatecznie o prawdziwości 
mordów rytualnych, a sędziom, rozpatrującym rekłe 
sprawy, radzi najdalej idącą oględność i bezstron
ność w  śledztwie, a nadewszystko w  wydawaniu 
wyroków. „Nulla satis de vlta homini cunctatio longa 
est". Na zakończenie listu wypowiada Grotlos huma
nitarna radę, świadczącą o jego wybitnym pozłomta 
etycznym: „Niech pamiętają sędzio wig, le  Jest rze
czą Ich sumienia uie dać się unieść fałszywemu afe- 

i ktowi religijnemu, i gdzie sprawa nie jest dość ja
sna, bezpieczniej jest uwolnić przestępcą niż .karaś 
niewinnego".

Pafac z b s jk f ' ™ mwm
W  londyńskiej dzielnicy Plccadilly, w  D e v o * -  

shśre House wykańczany jest obecnie rozległy, 
apartament, zupełnie przypominający zaczaro
wany pałac z bajki. Znany angielski architekt. 
01iver Hill, otrzym awszy polecenie od w łaści
cieli, apartamentu stworzenia czegoś n ad zw y 
czajnego, absolutnie bez liczenia się z yrmztnmt, 
w y w a ża ł się znakomicie z zadania. Ściany, po
dłoga i sufit wielkiej jadalni są całkowicie z * * »  
raryjskiego marmuru, koloru złota. Stół i k re 
dens z  ciemno-zielonego marmuru afrykańskie
go. Dokoła sali jadalnej stoją cztery olbrzym ie  
lampy z czerwonego i złotego onyksu, ą kole e -  
lektryczne umieszczone są w  złocistych cza- 
rach onyksowych, dając przedziwnie ciepłe  
światło, łudząco podobne do słonecznego. Pozą 
lampami temi oświetlona jest sala również 
rówkami, świecącemi poprzez złocisty m annag  
sufitu. Ramy okienne są z ciemno-żółtego tnai- 
murn, ujętego w  srebrne okucia, drzw i z masy -  
wnego czarnego dębu. Długi korytarz hallu to*  
zieloną, marmurową posadzkę, a ściany z czar
nej masy szklanej, oprawnej w  czarny i srebrno  
szary dąb. Oświetla go sztuczne światło dzien
ne, płonące z sufitu. Jeden z pokojów kąpielo
w ych —  jest ich pięć, przy ogólnej liczbie poko
jów  25 —  ma ściany z alabastru koloru poma
rańczowego i wpuszczoną wannę z jąsno-żófte- 
tego marmuru. Jedna z sypialni jest w  styla 
weneckim, ze s k le p io n e j  pikistraini krvsata. 
łowemi, całą w  tonach; lazurow ym , różowym  i 
szarym. Inna znów, męska sypialnią wykoń-
czona jest całkowici? z d rzew a cedrow ego. __
Ściany biblioteki w y ło jo n e  tlo p a lo w y  w y *  
sokości Żółtym marmurem, kominek z ląpis a -  
zuli.. Przepycii kurw  przechodzi w szystko, co  

I istniało doyicliczas naw et w słynnycą z b a rw -  
j naści pałacach wschodnich.



Ser 6 „NOWY DZIENNIK" piątek 4. U. 1937. Nr. 2S

P R Z E G L Ą D  g o s p o d a r c z y

Nie ulega wątpliwości, że decydujące znaczenie 
dla otrzymania przez Polskę pożyczki w  Ameryce 
posiada kurs i wogóle popularność emitowanych 
już dotychczas na tamtejszym rynku obligacyi pol
skich. Od czego zaś zależy pokup na ie obligacje 1 
Jakie czynniki rozstrzygają ostatecznie o powodze
niu pożyczki zagranicznej, wyjaśnia w  ..Przeglądzie 
Gospodarczym" p. H. T(ennenbaum), wyciągając 
stąd słuszne zupełnie wnioski o celach, jakie sobie 
winna postawić nasza propaganda w  Ameryce i 
wogóle zagranicą. Czytamy w  tym artykule:

W  czasopiśmie amerykańskiem „Foreign Affirs" 
ze stycznia r. b. p. Morrow, członek firmy J. P. 
Morgan et Co, zamieszcza artykuł na temat „Kto 
kupuje w  Ameryce walory zagraniczne". W  jednem 
z codziennych pism amerykańskich są podawane 
kursy 128 walorów zagranicznych z 30 rozmaitych 
krajów, podówczas, gdy przed laty 10-ciu to samo. 
codzienne pismo amerykańskie podawało kursy 
tylko 6 papierów zagranicznych. Na rynku amery
kańskim nastąpiły zmiany kolosalne; charakter pu
bliczności, kupującej walory zagraniczne, nie jest 
Jeszcze dobrze znany. Ody domy bankowe w Ncw- 
Yorku, Bostonie albo Chicago podejmują sie roz
mieszczenia pożyczki zagranicznej, to odwołują się 
one do 500 albo 1.000 bankierów prowincjonalnych 
rozrzuconych na przestrzeni Stanów Zjednoczo 
nycb. Zadaniem bankiera prowincjonalnego test zna
lezienie ludzi, którzyby zechcieli umieścić swoje o- 
szczędności w  obcych walorach. W  Rzeczywistości 
kredytu państwu zagranicznemu udziela masa inwe
storów, kupujących efektywnie obce walory. Bank 
finansujący zupełnie ich nie zna i tylko bauk pro
wincjonalny ma możność poznania ich właśclwo- 
id .  Prowincjonalni bankierzy rozwinęli własną kli- 
Sentelę, klijentela ta zmienia się ciągle w zależno- 
kci od zaufania, jakie ma do wytrawności poglądów 
bankiera prowincjonalnego. Dbm Morgana zebrał 
Informacje od 24 bankierów prowincjonalnych, do
tyczące się emisji 5 zagranicznych pożyczek. Oka- 
aalo sie, że średnio jeden inwestor kupował walo
rów  za 3 do 4 tysiące dolarów. Na małych ze sta
nowiska amerykańskiego —  inwestorów, t. j. kupu
jących poniżej 5 tysięcy dolarów, • przyphda około 
połowy sumy rozmieszczonych pożyczek. Publicz
ność składa się z nauczycieli, lekarzy, stenografi- 
rtek i urzędników. Z  tego widać, że opinia szero- 
kich mas ludności amerykańskie! o danym kraju 
gagraulcznym fest czynnikiem rozstrzygającym i że 
przy ujemnej opinii o kraju zagranicznym dom, fi
nansujący pożyczkę, może się narazić na niepowo
dzenie. Oplują ta formuje sie po części pod wpły

wem prasy i pod wpływem prowincjonalnego ban
kiera, tak, że stosunek 1.000 prowincjonalnych ban
kierów do danego kraju zagranicznego ma niesły
chanie ważne znaczenie. Inwestor amerykański, a 
przedewszystkiem mały inwestor, szuka lokaty pe
wnej, a dopiero w  następstwie dobrego procentu.

Z miarodajnych, powyżej przytoczonych rozwa
żań wynika, że niepowodzenie Polski przy zacią
gnięciu pożyczek zagranicznych nfetyle może za
leży od niechętnego stosunku międzynarodowych 
bankierów, Ile od braku zaufania “szerokich -mas in
westującej publiczności. Opinia szerokich mas for
muje się zawsze w  sposób prosty na podstawie 
niewielkiej liczby prostych faktów. Niechętna Pol
sce propaganda wysuwa przedewszystkiem ten fakt, 
że Polska znajduje się pomiędzy dworha dużemi 
państwami, z któremi nie potrafi uregulować sto
sunków, wskutek czego w każdej chwili jest nara
żona na kouflikt. Jasnem jest, że takie proste przed
stawienie sytuacji trafia do wyobraźni przeciętnego 
człowieka na drugiej półkuli i że woli on swoich 
oszczędności w papierach polskich nie lokować. Je
żeli tak jest, to zadanie propagandy polskiej nie 
polega na dowodzeniu, że wina nieuregulowania sto
sunków obciąża Rosję i Niemcy, boć iasne jest, że 
gdyby nawet naszej propagandzie udało się całko
wicie przekonać zagranicę, że winę tę ponoszą w y 
łącznie Rosja i Niemcy, to inwestor amerykański 
będzie miał co najwyżej współczucie dla niespra
wiedliwie krzywdzonej Polski, ale jednak swoich 
oszczędności w  walorach polskich nie umieści. Słu
szność tezy polskiej nie powiększa lokaty w walo
rach polskich. Polityka polska jest pokojowa i wsku
tek tego stwarza dobre przesłanki dla propagandy 
polskiej. Propaganda polska powinna jeśzcże bar
dziej akcentować tę pokojowość 1 pomniejszać w  
światowej oplnji zagranicznej znaczenie niezupełne
go uregulowania naszych stosunków, z sąsiadami. 
W  szczególności odnosi się (o do stosunków Pol
ski Rosją, gdyż jesteśmy wciąż narażeni na nie
bezpieczeństwo, że nasza młodociana propaganda 
przy podkreślaniu faktu, że społeczeństwo polskie 
jest oporne na bolszewizm, że rozruchy rewolucyjne 
nam nie grożą, ie  jesteśmy społeczeństwem socjal
nie ustabilizowanem, łatwo może przesadzić i w y
wołać wrażenie, ie  wskutek różnicy ustrojów w 
Polsce i w  Rosji istnieje we wzajemnych stosun
kach tylko stan bardzo niestałej równowagi. Zada
niem nasze] propagandy jest podkreślenie faktu, iż 
pomimo Istnienia w Rosji boiszewlzmn, nasze sto
sunki z Rosją nkladają się i będą się układały poko
jowo.

lak na tem cierpi nasz eksport!
Przed kilkunastu dniami omawialiśmy przy* 

czyny, dla którycli eksport nasz z  takim tru
dem toruje sobie drogę na rynkach zagranicz
nych, i wskazaliśmy jako jedną z ważnych 
przyczyn zasadnicze braki w  organizacji naszej 
zagranicznej sieci konsularnej. Jak się okazuje, 
kwestja ta rozpatrywana już była przez /wią
zek Izb przemysłowo-handlowych, który w  po
łow ie grudnia 1926 r. zakończył dochodzenia 
ankietowe w  sprawie zmian, które przeprowa
dzić należy w  układzie polskiej sieci konsular
nej i rezultaty ich podał do wiadomości mini
sterstwa spraw zagranicznych i ministerstwa 
przemysłu i handlu.

W ychodząc z założenia, że rozmieszczenie 
placówek konsularnych powinno zadość uczy
nić możliwościom oraz potrzebom ekspansji e- 
konomicznej, Związek Izb podkreślił znaczenie 
placów7ek konsularnych, jako organów, mają
cych za zadanie służbę gospodarczą. Uwzględ
niając liczbę, rodzaj i kraje rozmieszczenia kort- 
•ułatów, Związek Izb podniósł, że

BO procent liczby ogólnej tych placówek przy
pada na kraje zachodniej Europy,

dokąd ekspansja polska z trudem może sobie 
torować drogę, natomiast reszta państw jest w  
nie gorzej uposażona, jakkolwiek szczególnie

ważne by łyby placówki w e wschodniej i połu
dniowo - wschodniej Europie, jako też w  kra
jach skandynawskich, po części zaś w  innych 
częściach świata. .Nie mniej, mimo obfitego w y 
posażenia zachodniej Europy w  polskie placów
ki konsularne, ich rozplanowanie pozostawia 
również często wiele do życzenia, tak co do li
czby, jak i charakteru- W  szczególności w An
glii istnieje jedyny wydział konsularny w  Lon
dynie, obejmujący poza Anglją i Irlandią, :akże 
wszystkie dominja (wyłączone są jedynie: Ka
nada, Australia i Nowa Zelandja) —  czyli obszar 
o zaludnieniu blisko 450 milionów osób. Za po
większeniem liczby placówek konsularnych w  
Anglji przemawiają jednak w zględy tak gospo
darcze, jak polityczne. Związek zaproponował 
utworzenie co najmniej 2 nowych konsulatów: 
w  Liyerpoolu, jako w  centrum handlu zbożow e
go, położonym blisko obszaru przemysłowego 
Manchester, oraz w  Glasgowie, któj-y objąłby 
swoją sferą w p ływ ów  północ W ielkiej Brytany.

Dalej szczególną uwagę zwrócono na połud
niowy wschód Europy, wskazując, Iż w  Grecji 
należałoby stworzyć placówkę konsularną w 
Salonikach, bądź w  Atenach.

Co do wschodu Europy, to z uwagi na możli
wości eksportu do Rosji 1 charakter produkcji 
przemysłu polskiego, znającego tamtejsze ryn

ki, Związek Izb podkreślił, iż na dalszą metę dla 
obszaru państwa sowietów 4 placówki; w Mo
skwie, Charkowie, Tyflisie i Mińsku nie wysta ł-, 
czą, na razie jednak przedewszystkiem należa
łoby i te już istniejące placówki w  należyty spo
sób uruchomić.

Na Bliskim W  schodzie należy przedewszyst
kiem uwzględnić Turcję, gdyż istnieje tam je-, 
dynie wydział konsularny przy poselstwie w  
Konstantynopolu. Pożądane byłyby jednak kon
sulaty również w  Angorze, jako w  stolicy kraju 
i centrum Azji Mniejszej, oraz w  Smyrnie, naj
wybitniejszym porcie Lewantu. Poza tem pożą
daną byłaby placówka, ze względu na możli
wości zbytu produktów Bielska, w  Syrii, w  Bej
rucie, lub w Damaszku.

lndje nie posiadają dotychczas polskiej placó
wki konsularnej, a chociaż ludność, blisko 320 
iniljonowa, wym agałaby może większej ich li
czby, ua razie zachodziłaby potrzeba utworze
nia konsulatów w Kalkucie, w  stolicy kraju i 
porcie handlowym, następnie zaś powinny być 
uwzględnione Bontbay, a z czasem Delhi.

Co do Persji, to zdaniem Związku Izb należa
łoby pow ierzyć zbadanie potrzeby otworzenia 

•konsulatu w  tym kraju wydziałow i konsularne
mu poselstwa naszego w  Teheranie. Również 
należałoby przeprowadzić studja nad rynkiem 
chińskim. Już obecnie można stwierdzić, że 
rynki Mandżurii, Mongolji i Chin centralnych 
przedstawiają dia przemysłu polskiego poważ
ne i pojemne rynki zbytu dla w yrobów  metalo- 

I wych , emaliowanych, platerowych, przyrzą- 
1 dów mierniczych, kosmetyków, ćhemikalji i 
j przyrządów do pisania. Po  ukończeniu rokowań

0 iraktal handlowy z Chinami należałoby na 
początek otw orzyć konsulat w  najważniejszym 
porcie chińskim, Szanghaju, z kolei zaś z uwagi 
na liczną kolonję polską, należałoby wziąć pod 
rozwagę utworzenie konsulatu w  Charbinie, (na 
początek w ystarczyłby konsulat honorowy).

O ile idzie o Afrykę, to w  pewnej mierze po- 
żądanem jest uwzględnienie Egiptu. Jako sie
dzibę konsulatu. Związek zaproponował Kairo 
lub Aleksandrię. W  miarę rozwoju stosunków 
handlowych należałoby powołać do życia kon
sulat etatow y w  Algierze, lub w  Tunisie, z za
kresem działania, rozciągającym się na Algier, 
Tunis i Marokko.

W  końcu Związek Izb podniósł, że nawet naj
gęściej rozsiana sieć konsularna nie sprosta za
daniu, o ile konsulaty przeciążone będą czyn
nościami administracyjnemi,

co nie pozwala im na intensywne zajęcie się 
sprawami gospodarczemi

1 o ile nie będą posiadały odpowiedniego popar
cia ze strony sfer zainteresowanych w  kraju.

Nieodzowne byłoby,

aby konsulaty szybciej i punktualniej odpowia
dały na zapytania 1 pisma krajowych placówek 

gospodarczych.
Jeśli przyczyną uchybień jest niedostateczna 

obsada personalna, należałoby ją wzmocnić .. 
Rozwiązanie drugiej kwestji w  znacznym stop
niu będzie ułatwione, gdy powołane będą do 
życia na obszarze całego państwa instytucje 
Izb przemysłowo - handlowych, oraz Instytutu 
eksportowego.

 o-§-o-------

P Ł A C E N IE  N ALE ŻN O ŚC I ST E M PLO W Y C H  
G O T oW K Ą  W  KASACH  SK ARBO W YCH . Na pod 
stawie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu fir
my, sporządzające znaczne ilości rachunków, będą 
mogły wpłacać należności stemplowe gotówką po 
uzyskaniu specjalnego zezwolenia. Yv tym celu fir 
my powinny wnosić do właściwych izb skarbo
wych podania z wskazaniem, od jakich pism ui
szczane mają być opałty stemplowe w  gotówce. 
Zaznacza się, że dla każdego oddziału firmy nie
zbędne jest oddzielne zezwolenie. Odpowiednie fir 
my obowiązane są prowadzić rejestr opłat stem
plowych, które wnoszą co 15 dni do kas skarbo
wych.
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Zeznania do podatku obrotowego
Kio jest obowiązany do składania Ich i Jak to nałoży uczynili

Dnia 15 lutego upływa termin do składania 
zeznać o obrocie za rok 1926.

Zpj.nania o obrocie, celem wymiaru podatku 
przem ysłowego za 1926 rok, obowiązane są 
d o ży ć : przedsiębiorstwa handlowe 1. i H. kate 
gorji; przedsiębiorstwa przemysłowe I— V kate 
sorji w łącznie; uprawiający zajęcia przemysło
w e  1. i II a i b kategorii (ekspedytorzy, makle
rzy giełdowi i wszelkiego rodzaju pośrednicy 
handlowi); oraz wykony wujący samodzielnie 
wolne zajęcia zawodowe (lekarze, dentyści, ̂ we 
terynarzę, felczerzy, adwokaci, notariusze, o- 
broóćy sądowi, architekci, inżynierowie i inni 
technicy);

Poza  tem w szyscy inni płatnicy podatku prze 
m yślowego, chociaż nie są obowiązani, we wła 
snym interesie powinni również złożyć zezna 
nia. O ile je złożą korzystają z dowodu prawi
dłowe prowadzonych ksiąg handlowych.

Zaznaczyć należy, że pod rządem starej usta
w y  o podatku przemysłowym spółki z ograni
czona odpowiedzialnością składały zeznania i- 
zbie skarbowej, obecnie winny je złożyć w ła
ściwemu urzędowi skarbowemu.

Przedsiębiorstwa przemysłowe lub handlowe, 
pi zek a żujące częściowo albo w całości swe wy- 
twery lub towary do innych zakładów przemysło
wych. względnie handlowych utrzymywanych we 
Własnym zarządzie i na własny rachunek obow ią
zane sa wykazać w  zeznaniu tylko obrót bezpo- 

' średnio osiągnięty, podając jednocześnie do jakich 
mianowicie zakładów i w jaklcli ilościach prze
kazane resztę wytw orów  względnie towarów.

W  zeznaniu o obrocie zakładu przemysłowego 
należy wyk; zae w  łącznej sumie obrót osiągnięty 
bezpośrednio z tego zakładu i obsługujących za- 
Kład przemysłowy składów i zakładów handlo
wych wolnych ou świadectw przemysłowych t. j. 
prowadzonych tylko na zasadzie karty rejestra
cyjnej

w  dawnych zeznaniach istniała jedna rubiyka  
dla podania sumy obrotu. —  Obecnie musiało po
wstać zróżniczkowanie z tego powodu, że jedno 

 ̂ i to samo przedsiębiorstwo opłacać może poda
tek przemysłowy wedle kilku różnych stawek po
datkowych. —  Stawka podatkowa zależy bowiem  
od rodzaju sprzedawanego towaru i rodzaju han
dlu 'handel hurtowny, detaliczny i drohny).

Na formularzu w zór Nr. 3 (b ia ły ) (dla przed

siębiorstw handlowych) —- na drugiej stronie ze
znania w  rubryce 1. należy podać ogólną sumę w  
hrotu, osiągniętego w  przedsiębiorstwie, bez wzglę  
du na to, jaką stawkę ma się opłacać.

Dalsze rubiyki służą, do zróżniczkowania obro
tu.

W rubryce I I  należy podać, sunę obrotu, osią
gniętego ze sprzedaży hurtownej artykułów pierw 
szej potrzeby, oraz surowców, niezbędnych dla 
rozwoju rolnictwa i przemysłu krajowego, które 
płacą w raz z dodatkiem 0,62 i pół procent podatku 
obrotowego.

W  rubryce I I I  podać należy sumę obrotu, osią
gniętego z detalicznej i drobnej sprzedaży artyku
łów  spożywczych pierwszej potrzeby, które płacą* 
1,25 pi oceni podatku obrotowego.

W rubryce IV  podać należy: sumę obrotu, osią
gniętego ze sprzedaży hurtownej towarów , co do 
których w  myśl ustępu drugiego art. 7 ustawy sto
pa podatku została obniżona do 1 procent

\V ten sposób rubryka I obejmuje cały obrót 
przedsięb-orstwa, -  a rubryki dalsze wykazują, 
jekn część zc sumy, podanej w  rubryce I., korzy
sta z ulgowych stawek podatkowych.

Przykład:
Cały ohról przedsiębiorstwa wynosił W r. 1926

100.000 zł. Sumę tę należy wpisać w  rubryce I.
2 tych 100,000 zł. wy rosił obrót hurtowy towa

rami. od którego należy opłarać podatek wedle 
stawki pół procent —  40,000 z ł, wobec czego tę o- 
stalnią sumę należy wpisać w  rubryce II.

7. zeznania lego wynika, że przedsiębiorstwo 
minio 60,000 zł. obrotu, od którego należy opłacić 
podatek wedle stawki 2 procent, a 4U.C00 z ł, od 
którego opłacić ma podatek wedle stawki pół pro
cent.

Sumy obrotu powinny być podane za każdy 
niiesiąc z osobna. —  O ile przedsiębiorstwo pro
wadzi księgi handlowe, może ze swojego obrotr 
pc trącić zwroty towarów, bonifikacje, frachty i 
wydatki, wyłożone za odbiorcę.

Blankiety zeznań wydaią urzędy skarbowe.
Płatnik, kióry bez udowodnienia „ważnej a nieu 

chrcnnej** przyczyny mimo obowiązku wcale nie 
złoży zeznania o obrocie, bądź złoży je po terminie 
 traci prawo wniesienia odwołania przeciw w y 
m iarowi podatku obrotowego.

Za niezłożenie mimo obowiązku zeznania o obro
cie, spóźnione złożenie względnie podanie w  ze
znaniu niezupełnych danych grozi kara od 50 do 
500 zł

HM

Z DZIEDZINY MODY

Co nosxq obecnie w Paryżu?
List do „Nowego Dziennika" ze stotity mody

Paryż, w  stycząiu 1927,

Żyjem y pod znakiem niezwykłej „prostoty**. 
Co chwilę słychać narzekania na to,‘We suknie 
nie mają w ogóle żadnego kroju, że podobne tak 
bardzo jedna do drugiej, że me można ich roz
różnić.

Jeżeli chodzi o ogólne wrażenie, to jest w  tem 
dużo racji, gdyż koDiety dzisiejsze mają, ’ub 
Przynajmniej pragną mieć wszystkie tę samą 
sltiukłą sylwetkę o wąskich biodrach. Krótka 
sbódniczka dołem lekko się rozszerza, dekolio- 
;>an y  w  trójkąt stanik, długi i lekko wyrzucane 
p,ecy, to charakterystyczne cechy niemai na
szych wszystkich toalet. Ale naprawdę to żad- 
ha z  tych sukien, wychodzących z atelier na
szych wielkich krawców, nie jest prostą ani w 
lcfoju. ani tem mniej w  wykonaniu. Niektóre z 
"ich, to istne łamigłówki chińskie, pod wzgte- 
'tn skomplikowanej techniki. Ale to jest jedy- 

" am polem, pozostawionem inwencji krawców 
^'ohec zdecydowanej postawy kobiet, któie 

9ą wyłącznie sukien o „prostym** wyglądzie, 
h .. pom iędzy temi sukniami, różniącemi się od 

r«2 iedynie k°iorem i rodzajem maferjalów i 
czegółami przybrani?, dziwnie uderzał mnie 

"j3 iłnie nowy, a naprawdę bardzo prosty nio- 
**■ B y ł to prosty kawał materji, na 40—50 ctm. 
^trekości, aszyty frendzlą jedwabną. Mąterjał 

: f  ov,’iia dookoła iModer, następnie podnosi 
-  * po lewej Stronic tak, aby utworzyć rę

kaw, zarzuca do tyłu, aby drugi rękaw utwo 
rzyć, wreszcie z powrotem przerzuca się na 
przód, gdzie kończy się na wysokości lewego 
biodra. Kombinacja gazowa w  tym samym ko
lorze, dołem węższa, frendzlą oszyta, dopełnia 
całości. Trudno mi opisać całą genjalność tego 
pomysłu. Naprawdę, wysoce estetyczne w ra
żenie sprawiała tr. suknia bez szwu, która nw\ - 
datnia jedynie niezwykła smukłość postaci, a 
przy tem była nad wszelki w yraz elegancka -  
Dla znawców była ta toaleta najwyższym  \>jv- 
razem sztuki krawieckiej. Bo czyż to nie sz.uk.*. 
owinąć osobę W ten sposób, aby wyglądała 
w  artystycznie skrojonej, eleganckiej i stroiućj 
sukni balowej?

Pozńtem taka suknia ma jeszcze i tę za ct , 
że nie należąc Jo żadnej epoki, nie ulega lost 
innych toalet, to znaczy nie wychodzi z 
Nie chcę przez to powiedzieć, że suknia ;.k:u 
może być przez szereg lat bez ustanku nos-a nuć 
gdyż nie chcę narażać się na słuszny g iicw 
krawców i krawcowych. które z tlatury ;zeczv 
muszą wym yślać coraz nowe kombinacje. Zre
sztą mało kooiet znam tak pięknie zbudowa
nych, aby mogły bezkarnie zaryzykować uka
zanie się w  takiej toalecie.

Na zakończenie dodam jeszcze parę słów  o 
toaletach na ulicach. Dziwnie sa bezbarwne te
go sezonu. Popielate, drap. czarne, czasem gra
natowe. lub koloru rodzynek Malago. W  zamian 
za *o płaszcze deszczowe, jak i sportowe w i-

Wesoły k^cik
RAD JO W ROKU 1910.

—  Obraz ten pochodzi z roku 1910? A  wiec już 
w-tedy znane były słuchawki radjowe?

—  Ależ to są nauszniki z w łosów , które w ów 
czas były w  modzie.

NASZE KUCHARKI.

Pani domu: Kto Kasi powiedział, że do ciasta 
bierze się 10 jaj i funt masła?

Now a kucharka: Mój narzeczony jest do takiego 
ciasta przyzwyczajony!

ZROZUMIAŁA RADOŚĆ.

— Droga pani sąsiadko. W łaśnie przyszedł mój 
synek ze szkoły z celuj acem świadectwem. Nie wy 
obraza sobie pani, jak bardzo się cieszę!

—  O rozumiem to bardzo dobrze! Tak samo ja 
cieszyłam się w  zeszłym tygodniu, kiedy nasz 
wieprz zdobył nagrodę na wystawie nierogacizny.

W  TR AM W AJU.

i ‘ i .czegóż on nn się tak przypatruje? N ic  ■ wiem, 
I V  mam być onurzona, czy też zron ić przyjemną 
winę...

dzimy w  coraz żywszych kolorach. Czyż ma
rzyło się nam kicdi o płaszczyku, deszczowym 
błękitnym, cerise lub zielonym.

O ile kolory tc znios bezkarnie deszcz i nie
pogodę, jest to doskonal? pomysł Panie jaskra
w o  ubrane ożywią nieco szary i ponury przez 
się widok ulicy.
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Nauka chcdzenia
Ambicja rodziców, którzy pragną, aby ich 

dziecku jak najprędzej zaczęło chodzić, staje 
się niestety bardzo często powodem wielu 
mąk i dolegliwości dla dziecka. Nigdzie nie 
grzeszy się tak często, jak tutaj. Swoją drogą 
przyznać trzeba, że tylko nieświadomość i nie- 
doświadczenie sprowadza tu rodziców na dro
gi, którym brak wewnętrznego uzasadnienia, 
ponieważ dziecko sąsiadów , dziewięcio- czy 
dziesięciomiesięczne, chodzi już samo, podczas 
gdy własne, mimo, że liczy już sobie roczek, 
jeszcze raczkuje na czworakach, w ięc stąd w y 
snuwa się niedorzeczny wniosek, że tamto 
dziecko jest zdrowsze, czy  też bardziej rozw i
nięte.

W  rzeczywistości pogląd ten jest całkiem 
nieuzasadniony. Jak na przykład zęby rozmai
tych dzieci rozmaicie szybko się wykluwają, 
przyczem nie można wysnuwać stąd jakichkol
w iek wniosków o lepszem czy  gorszem zdro
wiu dziecka, tak samo z różnicy czasu, w  któ
rym  przychodzi do pierwszych prób chodze
nia, nie można wnioskować o ogólnym stanie 
zdrowia i rozwoju dziecka. Zbyt różnorakie 
okoliczności wpływają tu decydująco na spra
w y, które laikowi wydaią się równowartościo
we.

Naogół uczy się dziecko chodzić pomiędzy 
12-tym a I6-tym miesiącem życia, jest to jed
nak podane tylko w  przybliżeniu. Dziecko bo
w iem może już zacząć chodzić, mając dziewięć 
miesięcy, albo też może rozpocząć te próby 
później, niż po półtora roku, nie będąc ani w  
jednym, ani w  drugim wypadku chore. Czasa
mi zdarza się, że późne próby chodzenia spo
wodowane są okolicznościami, których w y 
stąpienie wym yka się uwadze nawet bystrej, i 
Inteligentnej matki. Byw a na przykład —  i to 
wcale nie rzadko, —  tak, że dziecko rozpo
częło już nieźle chodzić, gdy nagle wraca zno
wu do raczkowania i przez szereg tygodni nie 
myśli zupełnie o chodzeniu* P rzyczyn y  tego 
nawrotu do raczkowania lub nawet pełzania 
szukać należy niejednokrotnie w  tein, że dzie

cko przy niezręcznej czy  nieudałej próbie cho
dzenia upadło albo potrąciło o jakiś sprzęt w  
pokoju, przyprawiając się przytem o ból. Jest 
to wprawdzie ból przemijający na szczęście, 
£le dziecko z ostrożności względnie z bojaźli- 
wości unika wszelkich dalszych prób chodze
nia, dopóki nie poczuje się zupełnie na siłach u- 
trzymania się na nogach.

Bo o tem trzeba być w  każdym razie prze
konanym, że dzieci z reguły wiedzą^ same naj
lepiej, co dla nich dobre i czego się mogą pod
jąć bez szwanku dla zdrowia, jak z drugiej 
strony zdają sobie sprawę z tego, cc. byłoby 
nadmiernem obarczeniem cii małego jeszcze 
organizmu. Błędnem jest tedy przyuczać je peł 
zać, kiedy one jeszcze siedzą 1 usadawiać je 
w  pozycji siedzącej, kiedy chcą jeszcze leżeć. 
Na wszystko to muszą się zdobyć same, z w ła 
snego popędu. Skoro tylko czują się na siłach, 
dość zręczne 1 sprawne, siadają same, raczku
ją na czworakach i zaczynają chodzić bez ni
czyjej zachęty.

Dlatego to porównywanie z innemi dziećmi 
tego samego wieku, o tej sarriel ilości miesię
cy, jest rzeczą niewskazaną i prowadzi do fa ł
szywych wniosków. Niema dziecka, któreby 
było absolutnie, pod każdym względem  podo
bne do drugiego. Jeśli się zaś dziecko przy
musza za wcześnie do wyprostowywania, za
nim ono do tego jest zdolne, to może przyjść 
do skrzywienia delikatnych, niezdolnych jesz
cze do stawiania oporu kości, czego możnaby 
było prawdopodobnie uniknąć, gdyby się spo
kojnie i cierpliwie oczekiwało naturalnego 
biegu rzeczy. Oczyw iście zdarzają się w ypa
dki chorobliwego zwlekania z próbami cho
dzenia, które dochodzą do 20 miesięcy, a na
wet i dłużej. Dziecko nie chodzi wcale, albo 
po kilku nieudałych próbach nie usiłuje już 
wcale chodzić. Są to, jak już powiedzieliśmy 
w yżej, wypadki patologiczne i w  tych razach 
nie należy ociągać się z zasiągnięciem porady 
u lekarza.

Odpowiedzi redakcji
HEU ME MISERAM: Elektroliza polega w  tym 

wypadku na wprowadzeniu Igiełki do torebki w ło
sa 1 zniszczeniu cebulki w łosow ej słabym prądem 
elektrycznym. Ilość w izy t za leży od obfitości za
rostu. Na jednej w izyc ie  usuwa się zazw ycza j 20 
do 30 w łosów. LA  Y1ERGE: Garść soli na w iader
ko wody.. Jednakowoż wobec Istniejących żylaków  
odradzamy Pani stanowczo masowanie nóg. Z A 
N IEPO KO JO NY: 1) Naświetlać lampą kwarcową.
2) Injckcje arszenikowe wskazane. 3) i 4) Tylko 
lampa kwarcowa. 5) Można wychodzić, ale z  obwią
zaną szyją. 6) Termin ustalić się nie da. 7) i 8) O- 
klady z kwaśnej wody. 9) Punkcia gruczołów. W . 
O C ZY : 1) M yć w łosy rzadko. W  skórę gtow y w cie
rać codziennie spirytus salicylowy. Naświetlać 2 ra
zy  w  tygodniu lampą kwarcową. P rócz tego wska
zane wstrzykiwania arszenikowe. 2) Bez dokładne
go zbadani? przez-oku listę porada niemożliwa. 
P IE G I: W cierać maść z 10 proc. perhydrolu na noc. 
W  dzień kiika razy zwilżać spirytusem z dodatkiem 
1 czwarta proc. subllmatu. RU TH  13: 1) Patrz. ..Pie
g i". 2) Btodawki na tw arzy  usunie Pani bez śladu 
lekarz-kosmetyk elektrolizą. Środków chemicznych 
nie radzimy stosować, ho mogą pozostawić po so
bie szpecące blizny. W DZIĘCZNA IS T O T A : 1) M yć 
tw arz gorącą wodą i mydleni; w  ciągu dnia 2— 3 
razy rozcieńczoną wodą kolońską. Na noc maść 
siarezana 5 proc. 2) Co do liszajów —  musielibyśmy 
Je wpierw  obejrzeć. 3) Masować palcami (ale nie 
suchymi, tylko przy pomocy maści borowej). — 
1 KW UC\ Z W l: 1) Przyczyny i my bez badania
nie znamy. Może Paul jest anemiczną? W  każdym

razie kryć się z tem przed rodziną nie ma Pani po
wodu. 2) Prawdopodobnie spowodowane obcisłą w  
tem miejscu odzieżą. Proszę zwilżać te miejsca 
wodą kolońską, a świąd ustąpi. 3) Potrzebny Pani 
jakiś wysiłek fizyczny, może sport, tak, aby się 
Pani kładła spać porządnie zmęczona, a wtedy sen 
będzie głęboki 1 nieprzerwany. DW AJ NIEPORA
DNI: 1) Nie jest to nic niebezpiecznego; z chwilą
uregulowania życia płciowego minie bez śladu. O- 
bccnie uprawiać dużo sportu. Jeść i pić najpóźniej 
3 godziny przed spoczynkiem nocnym. Nie przy
krywać się zbyt ciepło. 2) Niczem to Pani nie gro
zi. 3) Patrz „W . Oczy" p. 1. 4) Nie znatny sposo
bu. ANEMICZNA ŻYDÓ W K A: 1) Te bóle głowy by
wają właśnie następstwem ancinjl. Wstrzykiwania 
arszenikowe". 2) Płukać wodą do ust (Cybulskiego).
3) Wymaga zbadania płuc. 4) Lekarz Pani zapewne 
ma rację, twierdząc, że to nic poważnego. 5) Wata  
żelazna nie na wiele się przydą.'Niech Pani zażywa 
w  tym czasie „Haemostan" (3 razy dziennie po 2 
pigułki). 6) Przypuszczalnie przemijający objaw. 
PANNA N. H.: 1) Wstrzykiwania arszenikowe. Po
nadto lekarz powinien zaordynować przepłukiwania 
rozczyncm ałunu. 2) Nie trzeba kremu, myć tylko 
twarz codziennie gorącą wodą I zaraz potem zltnną. 
JANEK 1927: 1) Unikać potraw ciężko strawnych 1 
napojów: alkoholu, mocnej kawy I herbaty. 2) Najle
piej nic przyzwyczajać dziecka do karmienia w no
cy, tylko 5 razy w ciągu dnia. 3) Jeśli pokarmu ieat 
dużo, w takim razie karmić za każdym razem iedną 
piersią aż do zupełnego wyssania, następnym razem 
drugą i t. d. 4) 1 5) Tyle, Ile karmiąca ma ochoty.

M1GAR: Patrz „W  Oczy" p. 1). POMOC, TARNOW t 
Bez dokładnego zbadania nie jesteśmy w  stania * -  
dzielić odpowiedzi. STROSKANA REGINA XXlls 1), 
Po Jedzeniu zażywać pól łyżeczki dwuwęglanu 
dy. 2) Masaż, 3) Dbać o uregulowanie wypróiulei 
za pomocą djety (owoce, jarzyny, kompoty, w m l  
chleb# razowy, kwaśne mleko, marmolada I t  «L>. 
W  razie konieczności hegar. Pozatem odżywiać się 
obficie. 4) Sutki zmywać codziennie rano wódą I my
dłem, a następnie smarować lanoliną lub wasellną. 
REALISTA: 1) Ranne zimne zmywanie boków 1 
grzbietu, a potem wytarcie do sucha grubym roczni
kiem. 2) Sól morszyńska (półtora łyżeczki na pól 
szklanki letniej wody, wieczorem). 3) Patrz „Stro
skana Regina X X II p. 1). PENTHESIKA: Jedno z 
drugiem ule ma nic wspólnego. Masaż piersi 1 gimna
styka szwedzka wskazane. STAŁA  CZYTELNICZKA  
HELENA: 1 owszem, noszenie peruczki może w yw o
łać ten świąd. Zwilżać świędzące miejsca spirytusem 
mentolowym (pół proc.). Maści bez obejrzenia radzić 
nie możemy. PUSTELNIA PARM LNSKA: 1) Używać  
dobrego mydła do golenią; po goleniu zmyć wodą 
kolońską, a na noc trochę maści siarczano (4 procj- 
salicj lowei (2 proc.). 2) Naświetlać lampą kwarco
wą. Co do maści —  bez obejrzenia nie możemy ra
dzić. 3) Wskazany drobny zabieg, t. zw. „rozprucie" 
(Aufschlitzen) migdałka. 4) Sądzimy, że nawet sport 
w  miarę uprawiany, nie zaszkodzi. 4) Nie, jest tylko 
dowodem neurastenii. Lecząc neurastenię, usunie 
Pan również te objawy. STA ŁY  CZYTELNIK N. D. 
39: W ole czyli powiększenie gruczołu tarczykowego 
spowodowane być może rozmaiłem! zaburzeniami i 
zależnie od tego leczenie musi być Inne, dlatego też 
bez osobistej i ciągłe] kontroli nie ośmielilibyśmy sie 
Panu radzić. STAŁA  CZYTELNICZKA N. D., KOZIA ■ 
1) Utlenić maścią perhydrolową (10 proc.), a włosy 
staną się wątłe i mało widoczne. 2) Zażywać 3 razy 
dziennie po 1 pastylce thelyganu. GUSTA: NellepleJ 
usunie je Pani lekarz-kosmetyk elektrolitycznie. Ze 
środków chemicznych kwas trój-chloro-óctowy (cze
go Pani jednak bez recepty lekarskiej nie dostanie).

(Reszta odpowiedzi w następnym dodatku),

Gruźlica w Japonii.
Gruźlica w  Japonjl jest jedna  ̂ najgroźniej

szych klęsk społecznych, do zwalczania któ
rych rząd zabiera się teraz z cała energią. 
Tym  też celom poświęcony był „dzień gruźli
czy” , urządzony kilka miesięcy temu w  cafem 
państwie wschodzącego słońca. W  fabrykach 
i dużych przedsiębiorstwach handlowych, w  
szkołach Wygłaszano odczyty na temat zapo
biegania tej chorobie, nawet radio pociągnięto 
do teJ funkcji. W  Tokio, w  15 różnych dzielni- 
cach miasta otwarto bezpłatne poradnie gru
źlicze. Dr. Takano z państwowego urzędu 
zdrowia oświadczył, że gruźlica w  Japonji 
wzrasta w przerażą jącem  tempie. W  roku 1924 
zmarło na nią UO.OOO osób; z pięciu chorych 
Japończyków jeden umiera. Japonia ma w  tej 
chwili mniej więcej 500.000 chorych na gruźli
cę. Urządzenia dla zwalczania tuberkulozy 
stoją niestety znacznie niżej, niż w Europie. 
Szpitale w  Tokio, Kioto, Osace i t. d, mogą 
przyjąć tylko 1.780 gruźlików. Po ukończeniu 
budujących się obecnie szpitalów wzrośnie ta 
liczba do 1965 pacjentów; ale jeśli uwzględnić-, 
nawet wszystkie prywatne instytucje, które 
śpieszą tu z  pomocą, to liczba wolnych łóżek 
wzrośnie co najwyżej do 3000. I pomyśleć, ile 
by można zdziałać, gd yb y  wszystkie rządy, 
zamiast na wojsko, - ło ży ły  olbrzymie sumy, 
które pochłaniają nieproduktywne zbroienia, 
na budowę szpitali i schronisk dla chorych?

R i S C O j^
KRÓLOWA

U

/ I S \  t
.  -  lw ó o  KOLOfiSłUCH

tutnc imiądzto!

i
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Najpotężniejsze arcydzieło Ame
ryki, oznaczone na konkursie ti 1- 
mow ym pierwsza nagroda p. t..

MOTTO: Dwie armje, zwalczające się 
wzajemnie, śą właściwie je
dną ai mją, popełniającą sa
mobójstwo

PARADA
(BIG PARAD!)

R e ijs e r ia  Jłfiijahiego X ifc |  V ł « k o r 'a .  —  W głównej roli: Urocza R «M «  XdQTM i najpiękniejszy m ężczyzna A m e ry L  John 
Film o niewidzianej dotychczas technice. — Film pokoju i potężnej miłości! —  W strząsające sceny masowej 

Wspaniale zdjęcia •/. wojny światowej 1914-~*1918 w  całej swej zgrozie ! —  Fonomeuałua gra artystów i 
P o o ą le k  w K in ie  „W A N D A " o 5, 7, 9, we środę I b '  . i  niedziele o 3 — „W AR SZAW A" o 5*30, 7*30, 9*30, we brodą 2 bm i nledsiole 5*20

Spftcjelna ilustracja Młizyanalniooteatf „ W f a W D f l "  imtiiiiy 5 | | KiMtMlr „ W A R S Z A W A "  M m  15

m o l o s y .

Jliii otzetniala -  H i pMiliT
Brednie „Ilustrowanego Kurjei a".

„Ilustrowany Kurjer Codzienny" uderzył 
na alarm. M ylicie się, jeśli przypuszczacie, 
że chodzi o rzecz niezmiernej doniosłości dla 
państwa, nie, autor ma na myśli nędzny pa
szkwil francuskiego oficera O lh e fa  dh tehe- 
goyena p. t. „Pologne". Pan len. przydzielony 
swego czasu do m isji francuskiej w Polsce 
ogłosił w  książce swe wrażenia, kióre są ste
kiem bredni. Trudno tu doprawdy pow ie
dzieć, czy złośliwość góruje nad głupotą, czy 
oawrotnie.

N ie znam tego „dzieła", ale na podstawie 
przytoczonych przez ł.K urjerka" ustępów mo 
żna wyrobić sobie sąd o przyzwoitości tćgo 
pana, który był naszym bądżcobądź gościem, 
a stał się niesmacznym paszkwilantem. A le 
— czy godzi się, czy należy z u go uczynić 
sprawę polityczną? W ątpię czy mądrą jest 
rada p. T . Korzewski —  od kiedy to n. Smo
gorzewski wstydzi się podpisywać swe kores
pondencje? —- by nasze poselstwo w Paryżu 
oficjalnie interweniowało u rządu francuskie 
go w tej 3prawie? Po cóż tyle rozgłosu?

Ale. jeśli „Kurjerek* nie ma innych kłopo
tów'...

Na innej zupełnie płaszczyźnie leży spra
wa tej korespondencji. „Kurjerek" nazwał 
ten paszkwil żydowsko-niemieckim, a kores
pondent zarzuca autorowi, którego nazywa 
żydowskim pismakiem, przekupionym przez 
Niemców — tendencje żydowskie Otóż kilka 
pytań pod adresem pisma, posiadającego tylu 
żydowskich czytelników i prenumeratorów.

N ie wiemy, czy p. 01iver cTEtchegoyen jesi 
Żydem z pochodzenia. Gdy u nas w  Krako
wie mówił 6 tej książce ks. Oraczewski, był 
na tyle lojalnym , że rodowodu autora wcale 
uie przytoczył. Być może, żc 01iver d‘Etche- 
goyen jest Żydem, ale cóż lo kogoś obcho
dzi? Czy za nim  stoją jakieś żydowskie orga
nizacje, które go upoważniły do przemawia
nia w  żydówskiem imieniu?

Korespondent w ie bardzo dobrze, że to jest 
nieprawdą, dlatego ucieka się do sztucznej 
hipotezj' o „żydowskiej tendencji". Tu ten 
korespondent spada do poziomu właśnie naj
zwyklejszego pismaK.a antysemickiego. K it - 
dyż WTeszcie przestanie się uprawiać nikcze 
tnną demagogję przypisywać żydostwu ja 
kichś wrogich Polsce tendencji?

A  zresztą sam autor zadaje sobie kłam, 
albowiem przy końcu donosi, że na protestu
jące zebranie, zwołane przez polskiego prele
genta przybyło dużo Żydów, ale z Polaków 
nikt nie przyszedł. Ciekawa logika! Żydzi w y 
dali paszkwil i Żydzi protestują!

W szystkie te brednie i nikczemności za- 
uleszcza „Ilustrowany Kurjer Codzienny", 
leszcze przez niektórych Żydów czytywany.

NOWO OTWARTY

ZAKŁAD FIZJOTERAPJI
pod Kierownictwem:

Dra Feliksa fiurdzieńskiegc
w Krakow ie, ul. Krupnlcta 8. —  Tal.. 3815

Lam pa kwarcowa, diaterm ia, sollux,
< lektroterapja, m nsai elektryczny.
Godz.ny przy jęć: 11— 1 i od 4— ti.

KRONIKA

Wschód 
słońca 
7 m. 16

Zachód 
słońca 

16 m. 22

Akadem>a ku czci A. D. Gordona
Staraniem Związku Żyd. Młodz. Akad. U. 

J. „Gordonja“ i Stowarzyszenia „Merkaz Ha- 
ceirim " odbędzie się w  sobotę, dnia 5 bm. w  
soli kanału Uroczysta Akademja Żałobna 
z okazji pięcioletniej rocznicy śmierci A. D. 
Gordona, duchowego przywódcy pracującej 
Falestyny, z współudziałem posła Dr. K. 
Schwrarza.

t a t a  M  m u l im  U  Krakowa
Jak się dowiadujemy, przybywa do Krako

wa znana recytatorka poezji biblijnej, artyst
ka hebrajskiej „H abim y", Szoszana Aw iw it. 
W  połowie bież. miesiąca odbędzie się w na- 
szem mieście wieczór poezji b ib lijnej z udzia 
leru Szoszany Awiwit.

----------v/£0—------

—  N A S T Ę P N Y  NUMER DZIF.N." u j 
dzie jutro. Zgodnie z zapowiedzią rozpoczyna 
m y w  bież. miesiącu wydawanie „Nowego 
Dziennika" c o d z i e n n i e ,  t. zn. także w  po 
niedziałki i dni poświąteczne. P ierwszy po- 
świstoczny numer naszego pisma ukaże się 
jutro, tj. we ćzwariek 3 bm z datą dnia na
stępnego. Numer ten o objętości °  stron dru 
ku zawierać będzie prócz artykułów i bieżą
cych wiadomości telegraficznych i kron ikar
skich obszerny dział sportowy, informator go 
spodarczy itd.

—  DOCHÓD ZE  SPRZED A z  Y ..PRZEW O  
D N IK A  BIBJOGRAFICZNF.GO" (nr. 13), kto 
ry  wydano roku ubiegłego, został jak nam 
donoszą, przeznaczony przez współpracowni
ków i nakładcę dra Adama Muszyńskiego na 
cele humanitarne. Czysty zysk w kwocie 2061 
zł. i 84 gr. rozdzielono między następujące 
towarzystwa. I )  Towarzystwo Przyjaciół Bi- 
b ljottk i Jagiellońskiej w  Krakowie 000 zł, 2) 
Towarzystwo W zajem nej Pomocy U. J. w 
Krakowie 400 zł., 3) Y. M. C. A. w  Krakowie 
20C zł., 4) Towarzystwo Ochrony dzieci i mło 
dzieży w  Krakowie 561 zł. 84 gr.

— KI RS O L O T N IC T W IE  D LA  N AU C ZY 
C IE LI. W e  czwartek, dnia 3 om. o godzinie 
7 wieczorem odbędzie się w  auli gim nazjom  
V II I  przy ul. Studenckiej uroczyste otwarcie 
kursu o lutnictwie dla nauczycieli szkól śre
dnich i powszechnych.

—  K S IĄ Ż K I ŁN.WAI.IDZKM'. B. W Ł A D Z  
ZABO RCZYCH  S.* N IE W A Ż N E . Departa
ment akcyz i monopoli ministerstwa skaibu 
wydał zaiządzer.ie, aby przy udzielaniu inwa

lidom  wojennym koncesyj . mono potowych 
właściwe władze opierały się wyłącznie na 
książkach inwalidzkich, wydanych przez po i- 
akie Pow iatowe Kom endy" Uzupełnień i  nie 
brały pod uwągę dowoaow, wydanych przez 
byłe władze zaboicze.

—  Z  T E A T R U  ŻYDO W SK IEGO . Dtiś we srode 
2 bm. premjera rew ji ai tyslycznej „Dookoła miło
ści'1 z nader urozmaiconym i pięknym, dotychczas 
nie granym jeszcze programem, w  skład którego 
wchodzą inscenizowane pieśni łudowe, wyborne i 
bardzo wesołe jednoaktówki Czechowa i Molnara. 
oryginalny utwór taneczno-muzyczny Nożyka, bid 
lada ukraińska Beera Horowitza, inscenizowany 
duet Gebirtiga i td. Przeds przedaż biletów przez 
cały dzień przy kasie teatru. Jutro we czwartek 
i w  piątek teatr zamknięty z powodu generalnej 
próby sztuki Jerzego Kaisera „Od poranka do 
północy" w  inscenizacji i pod reżyserją p. Jonasa 
Turkowa. Wystawienie tego potężnego dzieła Kai 
sera, należącego do najwybitniejszych dramatur
gów obecnej doby, jest odważnym twórczym czy
nem artystycznym krak. Teatru Żydowskiego, 
gdyż dotĄd tylko wielkie sceny stołeczne w ysti- 
Wiały sztuki o takich rozmiarach scenicznych 
jak dramat „Od poranka do północy" P-zez scenę 
przewija się przeszło 30 artystów; modernistycz
ne, nader skomplikowane dekoracje projektu p. 
W . Waldraana, ihistraeja muzyczna p B. Sperbcra 
i piękna gra świateł pogłębiają tło tej głośnej 
sztnU, która bidzie dla publiczności aadzwjczt, _ ■ 
ną atrakcją artystyczną. Premjera nieodwołalnie 
W sobotę 5 bm.

_  A R T Y ŚC I Z  „PERSKIEGO O K A* tOZPl*- 
C ZY N A JĄ  DZIŚ tj. w e =rodę 2 bm. w  Starym Ten* 
irze kilkudniową gościną a to: Żuta Poforzelsks, 
uroc-ó gwiazda warszawska, która wystąpi z 
łym szeregiem ostatnich nowości repertuar iw » ęb, 
oraz przeglądem ostankb toalrt paryskich, Ea- 
genjusz Bodo, nieporównany piosenkarz, porywa
jący tancerz, bezkonkurencyjny wykonawca rół 
charakterystycznych, oraz znakomity artysta fil
mowy. J Kaniewska świetna balerina baletu w ar  
szawskiego i W  Jastrzębiec, niezrównany recy
tator i conferenciei. Pozostałe bilety są do naby
cia w e środę 2 bro oo 10—1 i od 4 popołudni* 
przy kasie w  Starym Teatrze.

-o  §-o-

—  P R Z Y G O T O W A N IA  DO R E D U T Y  „ W A IC
C ZY  CHARUESTON*4, która odbędzie się dnia ‘9 
lutego br. w  salach Starego Teatru na dochód 
hksternntu „Maksabi1- są w  pełnym toku.

Prezydjum komitetu zabawowego uprasza wszy  
stkich członków komitetu o nie-a wodne przybycie 
na posiedzenie dziś we środę 2 bm. w  sali „Soli 
darność11 ul. Zielona 10, punktualnie ogodzinio 
4-tej popołudniu.

—  M ER K AZ BAOEIRTM. Krakowska 41. Dziś 
we środę o godz. 7‘30 Zebranie członków. Spra
w y bardzo ważne. Obecność wszystkich obowią
zująca

—  W Y C IE C ZK Ę  DO F A B R Y K  LO K O M O TYW  
W  C H R ZA N O W IE  urządza Żyd. Akad. Koło Mi
łośników Krajoznawstwa w  sobotę 5 bm. Zbiórka 
o godz. 810 rano przed dworcem kolej Powrót 
o godz. 3 pop Zgłoszenia tylko uprzednie u p. 
Fromowicza, Koletek 4. codz. od godz. *43— 4 pop.

—  „GORDONJA“ . Dziś we środr urządza „Gor- 
donja kulig saneczkowy. Zbiórka o godzinie 3 
popełudmu z saneczkami w  lokalu własnym (Die
tla 105, of. II p.)

—  S. K. A . LM U NAH . Dziś we środę o godz, 5 
pep oabędzie się w  sali V. U. J. Coli. N ovi koa- 
stytuującezebranie konporacji w  obecności Kura
tora pror. Dra RosenLlatla, z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Zagajenie, 2) odczytanie
statutu, 3j W ybór władz, 4} deklaracja ideow y  

5} cwepttialja
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DMiif ijnii isl
Na zjeździe miast, który obiadowa! przez dwa 

ub. dni w  Krakowie, uchwalono na wniosek 
przedstawiciela m. Krakowa i generalnego refe
renta Dra Adolfa Grossa, następującą rezolucję w 
sprawie rozbudowy miast:

„Dotychczas akcja mieszkaniowa na zasadzie 
ustawy z kwietnia 1925 r. jest tak nieznaczną, że 
niema ona żadnego wpływu na ulżenie nędzy 
mieszkaniowej, nowela, która jest zamierzone po
garszałaby jeszcze stan rzeczy, ponieważ w efek
cie zmniejsza dotację funduszu mieszkaniowego 
ną rzecz akęii ędhudpwy' miast na kresach tr -30 
proc. i wszystkie miasta polskie miałyby się przy 
czynić wedle zamierzeń noweli do odbudowy kre
sów, podczas gdy wedle ogólnych racjonalnych 
zasad budżetowania, koszta te powinny być pQ- 
iiu '; in c  z ogólnego budżetu państwowego,

Nwleiy znowelizować ustawę o rozbudowie w 
następujących kierunkach:

a) Znieść 2 proc. podatek lokatorski na cele 
kwaterunku wojska i wcielić go do podatku mie
szkaniowego, któryby został w ten sposób pod
wyższony do 4 proc,

b) zwrócić do zasady decentralizacji akcji mie
szkaniowej, przewidzianej w ustawie Z r 1922. 
W  dawnej dzielnicy pruskiej pozostawiono Krajo
wy bank pożyczkowy w Poznaniu. Jedynie ma
łopolskie banki publiczne sfuzjonowano, pozba
wiając tę dzielnicę zupełnie miejscowych instytu- 
ćyj kredytowych, sfuzjonowano mianowicie Za

kład Kredytowy Miast Małopolskich, Bank Kra
jowy i Bank Odbudowy i  Małopolska została po
zbawioną znacznych funduszów, które jeszcze 
przez dawny rząd austrjacki i przez dawny lięjm 
galicyjski zostały przenaczone dla Małopolski.

Należy więc choć w części krzywdę naprawić, 
przywrócić Zakład .Kredytowy (jako samorządo
wy miast małopolskich) z głównym celem roz
wijania akcji mieszkaniowej, przvc*wn Spółka 
mieszkaniowa dla Miast, powołana do życia 
przez były Zakład Kredytowy, mogłaby oddać 
znakomite usługi. Należałoby obligacjom mieszka
niowym, wydawać się mającym przez rzeczony 
Zakład i przez większe miasta <w Małopoljce 
Kraków i Lwów), przyznać prawo najkorzystniej
szego lombardu w Barku Polskim* w  PKO i w 
Banku Gospodarstwa Krsjowego analogicznie do 
przepisów ustawy z roku 1922 i również znrząj 
dzić, ażeby tebauki także część tycb ubjigaeyj na
bywały na własność

Rząd powinien znaczniejsze fundusze budżetnwe 
przeznaczyć na popierąnie budowli publicznych. 
Znaczniejsza część funduszów, Viurc ma dc dyspo
zycji Bank Gospodarstwu Krajowego, pc winna 
być przeznaczona na popieranie akcji mieszkanio
wej.

Z pożyczki zagranicznej, którą rząd otrzyma, 
należy, znaczniejszą kwutę przeznaczyć na cele 
mieszkaniowe'1.

P. 1  M i  A u *
(ns.) P. W ładysław Grabski zopizecza wp.a 

wdzie, jakoby miał się przenieść do działal
ności publicznej, jako redaktor organu prze
mysłowców śląskich, mimo to jednak zapra
w ia się już od dawna do tej dziedziny pracy, 
ogłaszając artykuły, w  których przeważnie 
sl<ua się zrehabilitować w  ophiji publicznej. 
Ostatnio znowu kluje go w  oczy, że połurzę- 
dowo przedstawia się rok ubiegły jako pierw ; 
szy wogóle rok bezdeficytowy, stara się więc 
p. Grabski wykazać, że także rok 1921 przy- | 
niósł. Skarbowi nadwyżkę dochodów. Nie wda 
jąc się bliżej w ocenę jego niezbyt przekony
wujących argumentów, warto jedynie przy
toczyć zakończenie tego artykułu:

„Wprawdzie nie mamy roku nieurodzaju

i-akiego, jak w 1925 roku, riicuidicj odnosić się 
należy do wyników roku ubiegłemu z całą o- 
slroźnością/ pamiętając, że bardzo niedawno 
temu,gdyż zaledwie 2 lata, jak pod wpływem  
dudatnich wyników ostatniego kwartału 1924 
roku sejm uszedł na znaczne podwyżki bud
żetu, a rząd zbyt łatwo na te podwyżki się 
zgodził. Dziś sytuacja jest nieco odmienna. 
Niemniej nie należy poddawać się śuggćst ji, 
co dc zbyt wielkiej poprawy syiuacji‘\ 

Szkoda tylko, że p. Grabski nic umiał tak 
trzeźwo i krytycznie patrzeć się na bieg wy
padków'* wtedy. gdy jeszcze był ministrem! 
W  każuym razie rola Kassandry nie bardzo 
mu leży do twarzy...

{h1 r.y - Anglia
W  przemówieniu wygłoszonem wczoraj w  

Birmingham, Ghamberlaine wygłosił główne 
wytyczne angielskiej polityki. Przemówienie 
jego składało się z trzech części. W  pierwszej 
y nich angielski minister spraw zagranicz
nych scharakteryzował ostatnie zajścia w  
Hankau i Hongkong. W  drugiej części rozwi 
nął propozycji z jakiemi rząd angielski jest 
gotow wystąpić wobec rządów chińskich, za
znaczając, iz uznanie jednego rządu, jako 
przedstawiciela całych Chin jest obecnie nie
możliwe.

W  trzeciej części swego przemówienia, 
Chamberlain omówił specjalnie sprawę koo- 
ceijyj w  Hankau, tłumacząc wysłanie wojsk 
angielskich, jako środek zapobiegawczy, po
zbawiony wszelkich myśli zaborczych w  st04 
sunku do Chin.

Angielski poseł Lampscu wręczył chińskie
mu premierowi i ministrowi spraw- zagrani
cznych w Pekinie obszerne propozycje u trzy 
n> me zupełnie w  tymsamym duchu jak pro
pozycje wręczone przez angieskiego pełnomo
cnika ministrowi kan to tukiem u GzenowL —  
Główny tenor tej propozycji polega na tem, 
że rząd angielski proponuje, by koncesie an
gielskie w  Hankau i Tientsin przemienić w 
osiudłość międzynarodową i Chińczyków do
puścić do administracji tej posiadłości.

W  „Matin" żąda Sauerwein, by Liga Naro
dów iaknajprędzej zajęła się sprawą chińską. 
Teraz, skoro Anglja wysyła do Chin armjr 
liczącą przafr.ft1 20,000 ludzi, może lada chwi 
la wybuchnąć katastrofa. Liga narodów ule

powinna czei ać aż chińscy delegaci zaapelują 
lecz powinna natychmiast wystąpić ze swą 
interwencją.

Sowiet! w iiew aO ili w. H p s t s Ń  M o
W  Afganisalnie na linji Kabul-Kandogar 

ukończono budowę tlnjl telefonicznej i tele- 
gralicznej. Lin ja  ta lącży na przestrzeni 40o 
kim, stolicę państwa Afganislanskiego z  naj
większym ośrodkiem jego części południowej 
Kandagarem. Budowę linji wykonali iużynlo 
rowie; technicy i robotnicy rosyjscy. Król 
afgauistański złożył z tej okazji rządowi So
wieckiemu podziękę, odznaczając jednocze
śnie inżynierów rosy |skich w ysoŁ lemi order a 
m i..

.i.—— — a — — — sipo— o*— p— »—

ROZMAITOŚCI,

Kwiaty, które nie znoszą orazyk
Znakomity francuski badacz Rouhier, któ

ry zasłynął odkryciem telepatyczr ych włascl 
wości niektórych sokow roślinnych niedaw
no wygłosił odczj’t o kwiatach, które nic zno
szą muzyki. Uczony francuski zauważył w 
niektórych salach baLysych 1 koncertowych, 
że są rośliny, które pod wpływem muzyki za
czynają usychać. Do tych roślin należeć mają 
fiołki i cyklameny.

Sztuczna fabrykacja genjuszów
Profesor A. M. Low z Londynu odkrył, we

dle angielskiej pbaśy metodę fabrykacji sztu 
cznych geniuszó w. W  przyszłości będziŁ moż

na zy pomocą.. ji;i.jzwykł«.p*aej slrzykawid 
wstrzyknąć kiżbeinu człowiekowi odpowie* 
dnią porcję Kch właściwości, których ina 
brak. Koncepcja syntetycznego mózgu znaj
duje sio na najlepszej drodze. Low powiada, 
że bonzie można inżynierowi, który posiada 
wprawdzie żywą fantazję ale pozbawiony 
jest pamięci, szlucznemi środkami oddziałać 
na la gruczoły, w których lokalizuje się pa
mięć. Nicsiely pfolesor nie zdradził nam ta
jemnicy lyeh wsirzykiwań.

Sprawa nagiego tancerza
Wwrok sądu.

Wczoraj pismo nasze podało w-„domoŚĆ 4 
sprawie nagiego tancerza paryskiego, MalkąWI 
skyego, który zustał niedawno wygwizdany! 
przez publiczność skutkiem czego dyrektor 
tinglu zerwał z nim umowę. Malkowsky za
skarżył dyrektora o odszkodowanie. Pierwsza 
instancja dała słuszność tancerzowi, druga 
osądziła rzecz na korzyść dyroktora. Tancerz 
apelował do Izby kasacyjnej. Sąd najwyższy 
nie zatwierdził wyroku drugiej instancji, lycs. 
orzekł, przez usta adwokata jcneralnego, p. 
Langluiś, że

Publiczność nie jest najwyższym sędzią 
dla artystów, a przyjęcie, jakie artyście zgo
tuje, nie może być uważane za jowód dosta
teczny do zerwania umowy, chyba w razie, 
gdyby wypadek podobny wyraźnie był w y 
rażony i zastrzeżony w honu akcie- co jednak 
nie bywa w  zwyczaju.

W yrok ten. skazujący dyrektora na zapła
cenie odszkodwanla tancerzowi, chociaż w y
gwizdanemu przez publiczność, uważa prasa 
paryska za anlecodeus prawmy, będący ostrze 
żeniem dla dyrektorów, a zadowalający arty
stów wszelkiego rodzaju.

Katakumby żydowskie w Rzymie
UBerlin. 2AT) W  „instytucie NaJK judaisty

cznych" wygłosił prof. Lietzmann referat o ka
takumbach' żydowskich w Rzymie, które są 
cmentarzyskami źydostwa greckiego. Katakum 
by te mają dla nauki pierwszorzędna wartość. 
Chrześcijaństwo wyrastało z łona żydortwe 
greckiego.
«

. . .  w  ujasporze. Apo
stoł Paweł był przecież greckim Żydem. Toteż 
teologowie chrześcijańscy z wielkiem zaintere- 
sowaneim odnoszą się do katakumb greckich ?.y 
dw. Prof. Lietzmann dokładnie zbadał kata
kumby żydowskie, które się mieszczą w  parku 
księcia Torlogne, doKonal on pomiar, zdjęć foto 
graficznych, dokładnie opisał wnętrze, w  ten 
sposób zdobył dla wiedzy cenne materjaty hi
storyczne. Nagrobki znalezione w  katakum. 
bach mają doniosłe znaczenie dla nauki. Bada
nia dotychczasowe stwierdziły, że w  Rzymie w  
owych czasach nie było jednolitej gminy żydo
wskiej, lecz liczne gminy pomniejsze, któro się 
ogniskowały dokoła swych bóżnic, Do ówcze
snych gmin żydowskich należeli nietylko l f ~  
dzi z pochodzenia, lecz również wielu prozejl- 
tów. Katakumby zbudowane sa z wielkim arty
zmem, ściany pokyrte są barwieni malowidła • 
mi. Z p'.nk tu widzenia naukowego koniecznem 
jest zbadanie pozostałych 6 katakumb żydów » 
skich. Dotychczas nikt nia roztaczał opieki nad 
żydowskiemu katakumbami, obecnie grozi im ■za 
gła^i. Rząd włoski i Watykan dbają tylko o 
konserwację katakumb chrześcijańskich. Żydp 
stwo powinno ;ednak uchronić od zagłady 
wspaniałe zabytki źydostwa greckiego, które 
było tak doniosłym czynnikiem w  kulturze śwla 
towej, oraz w  dziejach narodu żydowskiego.
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JÓZEF KERNER
wlaicidel realności

u tarł po krótkich a cleikicn cierpleiłlacń wa Wiedniu.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie się dziś we środę óprost z dworca

zachodniego w Krakowie.
O czem zawiadamiają w nieutulonym żalu pozostali Zona i synowie

Wiadomości z kraiu
k w i a t k i  i n s p e k c y j n e  m i n . s k ł a d k o w -

IKIEtio. Przeżdżając przez małą mieścinę w  wo- 
ewództwie kieleckim min. Skladkowski zatrzy
mał się przed posterui kiem policji. Była późna 
godzina. Przy stole siedział zapięty na wszystkie 
KD»ztki starszy posterunkowy, pracując nad jakimś 
jkaligraficznie preparowanym raportem. Mała lam 
Pa naitowa oświetla zafrasowaną twarz policjan
c i  który nie zwrócił uwagi na wchodzących gości. 
Ti r* m*nisłer Skladkowski! Gdzie jest komen- 

ant?" Przestraszony dyżurny wyciągnął się jak 
■struna i szybko zameldował: „Pan komendant jest 
y? domu". „Proszę go zawołać!1- Policjanl zbladł 
Jak trup. Ledwo wykrztusił z gardła:
L  » ^ ie n*mmo...gę wyjść, pppa... nie ministrze... 
Minister zajrzał pod stół i otóż okazało się, że 

yzurny, korzystając z wolnej cliwili przy pisa- 
ŁlU raportu, jednocześnie moczył nogi w  misce 
ciepłej wody...

L L o y d  GEO RGE P R Z Y B Y W A  DO W A R S Z A 
W Y  Odkładana kilkakrotnie podróż Lloyd Geor- 
ge a do Rosji ma oslatecznie dojść do skutku w  
marcu lub kwietniu.

Po  drodze polityk angielski odwiedzić ma Ber
lin, a następnie W arszaw ę, gdzie zatrzyma się dni 
kilka.

S P R A W A  M A R JA N A  L IN D E G O  I B A U A . W  
Ubiegłą sobotę warszaw ski sąd okręgowy zatwier 
dził dodatkowo sporządzony przez prokuraturę 
po tragicznie zakończonym procesie śp. Huberta 
Lindego akt oskarżenia przeciwko M arjanowi Liu  
demu i Bauowi. Termin rozprawy wyznaczony 
będzie wkrótce w7,,.r

W Y K R Y C IE  N A D U Ż Y Ć  W  K A S IE  CHORYCH  
'W  C H R ZA N O W IE . Jak się dowiadujemy, w  so
botę przed południem w  Chrzanowie zawieszono 
w  urzędowaniu zarząd tamtejszej Kasy choryc 
z dyrektorem Pacakiewiczem na czele, a to na 
skutek ujawnionych defraudacyj. Zarządzenie to 
Wydane zostało w  następstwie rewizji, przepro
wadzonej przez Zakład ubezpieczeń w e Lw ow ie, 
jako władzę zwierzchniczą, a dokonanej wspólnie 
z delegatem ministerstwa pracy i opieki społecz
nej. W edle dotychczasowych badań, defraudacje 
wynoszą około 100.000 złotych —  Niektórzy 
z funkcjonarjuszów Kasy przyznali się do popeł
nionych nadużyć, tak np. jeden funkcjonarjusz K a
sy w  Sierszy przyznał się do sprzeniewierzenia
12.000 złotcyh Lokal Kasy chorych w  Chrzano
w ie zamknięto i opieczętowano w  sobolę o godz. 
11 przedpołudniem. Oczekiwane są liczne areszto
wania w  zarządzie Kasy. Na razie komisarzem  
dla sprawy Kasy. chorych ustanowiony został po
seł Żuławski.

STR ASZN E  OJCOBÓJSTWO. W ieś Gltnna, w  
Powiecie brzeżańskim, była w idownią krwaw i ' "  
zajścia, którego ofiarą padł 82-letni starzec i 
spodarz z tej w s i Franciszek Hajduga.

Gdy Hajduga zwrócił siędo swych córek z pro
śbą o kilka złotych, te izuciły się na nłeS°> 
go kijami po głow iew  nieludzki sposób Przyłą
czył się do nich syn Hajdugi i brat jego żony. 
Skutkiem doznanych óhrażeń cielesnych Hajdu
ga zmarł.

Z giełdy
Krakowska giełda akcyj a dnia 1 hm. Akcje

chwiejne, dolar utrzymany.
Akcje: Bank przem. 0.15, 0.16, Zw . Zarobk. 8.40,

8 60, Tohan 0.25, 0.26, Farma 1.20, Zieleniewski 
15 80, 16.05, P a o w o z y  0.55, 0.58, Górka 24.50, Nie- 
mojewski 0.44, Azot 0.35, Krakus 0.35, Chodorów  
107, 108 bez kuponu, Chybie 5.67, 5.75, Garbarnia

5.— .
Tendencja mocna dla efektów, które w  dniu 

wczorajszym tak wybitnie zaznaczyła się, w dniu 
dzisiejszym straciła na sile przyczem nastąpiło 
załamanie się kursów. Zniżka ta jednakże nie 
ogarnęła wszystkich papierów. Do utrzymujących 
sio nalcża łszczególnie Zieleniewski, którym do
konano znacznych obrotów przy silnej chęci ku
pna aż do końca zebrania jak i Chodorów. który 
z dniem dzisiejszym notowano ex kupon piaty 
10 50 zł. Słabiej Górka, Bank Związku Spółek Za
robkowych, Chybie, Tohan, Przem ysłowy, Paro 
wozy i Krakus Mimo słabego nastroju, ruch zna
czny, obroty większe.

Z niekotowanych Jaworzno słabiej 16.60—16.65, 
po giełdzie nawet 16.45 w  towarze. Cegielski 21.50 
— 20.25, Bank Polski 107—107.50, Lokomotywy  
2.25 —2.26, Len 0.13, Ćmielów 0.24, Nafta Polska 
0.32, utrzymane Gazy wschodnie 24, Nobel 3.10 l 
pap. konwersyjne 0.52. Obroty na ogół silne ruch

znaczniejszy.
Na rynku walut i dewiz tendencja utrzymywała 

się na wczorajszym poziomie, przyczem ilościowo  
towaru mniej; nastrój ta  rynku spokojny P ryw a 
tnie dolar 8.90 1/4— 8 90 3/4, czeki bankowo 8.94. 
Bank Polski płacił w  dalszym ciągu za gotówkę 

8.00, za czeki 8.93,

ZE  SPORTU

JUTRZENKA M AKKABI. Dziś we środę, 2 
btn. odbędzie się na boisku Makkabi tnatcii 
faockeyowy Jutrzenka-Makkabi. Spotkanie to, 
Ze względu na dobr przeciwników, w y w o ła ło  
zrozumiałe zainteresowanie, to też zgromadzi 
ono .na trybunach Makkabi masy zwolenników 
tego sportu. Początek punktualnie o godzinie 
3 pop,

CitM a płodów rolniczych w Krakowi* ■/. dn ia
1 bm. Peny zn 100 kg —  parytet Kraków. Pszenica 

c7.©tw. i żółta krai. dwor. 7278 54-00—00-00. pszenica 
targowa 73/77 13*00—54*00. żyto dworskie kraj. 67/68 
40*00—48-50, żyto targowe 64/66 41*00— 42*00, jęczmień 
browarny 00*00— ( 0*00, jęczmień na krupy 34*C0—36*00. 
Imkurudza krajowa 38*00— 34*00. knknrndża Cinąuantino 
38*00— 4000. siano słodkie 1T0O — 12*00, siano 
średnie 9*00—10-00. słoma długa 5*50— 0*50. słoma mie
rzwa luzem 4*00— 4*50. ziemniaki przem. 7-5*t— 8*00, 
mąka pszenna okr. krak. wy®. 45 proc. Nr. 91*00-02*00, 
mąka pszenna okr krak. wym. 50* proc. 90*00—91*00. 
mąka pszenna okr. krak. wym. <0 proc. 00*09-00*00,
mąka psz. z. młyn. kong. Nr. 0000 — *00 -------*00
mąka pszenna z młyn. kong. grysikowa — *00—— *0? 
mąka żytnia okr. krak. wymiału 60 proc. 68*50— 64 00 
mąka żytnia okr. pozn. wymiału 65 proc. ,;4 50— 65*59 
otręby K inie 20-00— 27*00. otręby pszenne 26*00 2700 
pęcak zwyczajny 60 proc. b 1*00-52*00. pęcak okrągły 
53*00—54*00, siekanka jęczmienna 51*00— 52*00. kasza 
jaglana krajowa 65*00— 6 . *00, kasza jaglana zagraniczna 
74*90— 75-00, basza talar enta 78*00—80*00. kasze ta tar, 

i łamana 76*00— ',8*00. kaszą tarnopolska 78-00—80-90. 
rvż cały Burma II. 94*00— !)5*00.

Tendencja ogólna bez zmiany usposobienie słabsze 
-. u potrzebowanie i popyt mniejszo, dowozy nieeo lepsze.

Giełda warszawska
V  e r s z a w a  1 b m . <h*A J.i O is łd a  w a lu ty .
olary 8*92, sprz 8*94 bup. 9*90 

l.ondyn 43*45 sprz. 43*56, kup. 41*34

Sekcja sportów zim owych „Makkabi" urzą 
dza w  razie sprzyjających warunków śniego
wych, we środę, 2 bm. wycieczkę narciarską. 
Zbiórka ze sprzętem i prowiantem na pól 
dnia w  lokalu klubowym (Gertrudy 8) o godz

10 rano.
Sekcja sportów zim owych „Makkabi" urzą 

dza w c środę, 2 bm. kulig saneczkowy. Zb iór
ka o godz. 2 popol. u wylotu lin ji tramwaje 
w ej 6 pod Zakładem Matecznego.

Belgja 124.25, 125*56, 123*84.
N. Jork 8*95 sprz. 8*97, kup. 8*93.
Paryż 35*25, sprz. 35*33, kup. 35*17.
Praga 26-56 sprz. 26-62 knp. 26 50,
-zwajcarja 172*45, sprz. 172*8v kup. 172*06 

lochy 38'4{j. 38 55. 3607.
Wiedeń l-'6oh. sprz. 1.6 69 kup. Xz7*07
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konw er

syjna 97, 5 proc. pożyczka konwersyjna 53.50—53, 
pożyczka dolarowa 80.50, pożyczka kolejowa 94, 
Tendencja utrzymana.

Akcja: Bank Polski 108' 108—  Bank Prze
mysłowy I.wów 0* - ,  Uank /.w. Rp. Zar. Poznań 8*59 
Puls 5*70. Wild — Cegielsk i 21*50. Porowozy 0*5t>, 
Zawiercie 1S-50. Żegluga Polska nafta 0*65, Siła _ 
i Światło 47 — . Ćmielów — *—, Starachowice 2-61,
Poeiak 2'20, Z ie le n ie w s k i ------ * Zyradów 15*50,
Chodorów — *— .

Giełda wiedeńska
• W ie d t A  d .  1 b . ra. (P. A T.). O a w U y .

A m ste rd a m  2*2*80, Belgrad 12 43, Beriiń 167*72, 
Brukceła 98 -15. Budapeszt. 123 77. Kopenhaga 188*45, 
Londyn 34*3". M a d ry t 11 TO, Medjolan 30*31, Nowy  
Jork 787-75. Oslo Z8350, Paryż 27*-J. Praga 20*9b, 
sofja 510, Sztokholm ls8"90, Warszawa 78*20— 78*<0 
Zurych 136 09, Amerykańskie 704*90,niemiedda 167*60, 
angieskie 34*29, polskie 79*15 80*15 szwajcarskie 135*86, 
czeskie 2094, Węgierskie 123*72—.

Akcja: Zieleniewski 13*20, Silesja — •— , Fanto 
13*2, GaL kar paty 43 — , Galicja 145*, śiersza 3* 4. 
Bonk małopolski —*--,' Bank Hip. —* - .T e p e g e — *— ,

Giełda uirycMca
Zurych, 1. 2 P A T  Paryż 20.47, Londyn 2522, 

N ow y Jork 5.20, Belgja 72-35, W łochy 2225, H i- 
szpunja 37.50, Uolandja 207.70, Berlin 12320, W ie
deń 173.35, Sztokholm 138.70, Oslo 134.60, Kopeu- 
baga 138.50, Sof ja 3.75, Praga 15.40, W arszaw a  
57.'0, Budapeszt 90.y0, Bialogród 912 i pół, Ateny, 
6.90, Konstantynopol 2.03, Bukareszt 2 80, Hełsuma 
fors 1307 i pól, Buenos Aires 215. Tendencji

spokojna.

Giełda londyńska
Londyn, 1. 2 PA T . N ow y  Jork 4.84 31/32, Ho- 

landja 12.14 1/16, Francja 123.17, Belgja 34.87 3/4, 
W łochy 113.31, Niemcy 20.47, Szwajcarja 2521, 
Danja 18.20, Szwecja 18.17 3/4, N orw egja  18.74, Hel 
słngfors 192.60, P raga  163 3/4.

Giełda paryska
Paryż, 1. 2 PA T . Londyn 123.20, N ow y Jork 

25.40, Belgja 353 1/4, Hiszpanja 427, W łochy 108 3/4 
Szwajcarja 488.50, Danja 677, Iiolandja 1019.30, 
N orw egja 657 i pół, Szwecja 077.75, P raga 75.50, 
Rumun ja 1360, Niemcy 602.

Giełda nowojorska
N ow y Jork. 1. 2 (A W ).  W arszaw a 1150, Lew- 

dyn 485, Paryż 392 7/8, Wiedeń 14.06— 1412, P raga  
296 1<4, W łochy 428 1,4, Belgja 13.91, Budapeszt 
14 50, Szwajcarja 19.24, Helsingfors 252, Sofja 0 72, 
Hołandja 39.95, OsJo 25 83, Kopenhaga 26.6^ 
Sztokholm 26.6S, Hiszpanja 16.73, Bukareszt 54.87, 

i  Berlin 23 70, Belgrad 176 1/4, Montreal 99.85.

V:!s/(>inu zasłużonemu współpracownikowi p. 
Zygmuntowi Selingcrowi ze Sędziszowa z okazji 
Jego zaręczyn z p. Syrtą Cclnikówną z Tarnowu,
gratulują serdecznie

Sjon. Koinit. Lokal. Stow. Hascbachar 
i Sekcja Dramat, przy Stow. -w Sędziszowie.

, —  ŻYD O W SK IE  TOW . GIM NASTYCZNE
! komunikuje: Z powodu zarządzonej przez

imine żydowską naprawy głównego rurocią
gu  w sza tn i Ż. 1. t i„  ćwiczenia gimnastyczne 

i także w dniu dzisiejszym nie odbędą się.
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Dopiero od niedawna

' C r o n o w ®
Mimo to tran, z powodu 
często odrzucany. Natomiast

„SCOTTA EMULSJA

wiadotnem jest, iż tak wysoko ce- 
.1 nny od wittów tran zaw dzięcza 
swoje wybitne odżywcze własności 
wysokiej Zawartości w lt in lln Ś K .  

swego przykrego smakn bywa

TRAKOWA i t

posiada smak bardzo przy,* nur, i Jest Jat- ) i n u  Nalały 
zawsze Żądać „prawdziwej Emulsji tranowej Scotta* którą moZr a 
uf być w  każdej aptece i w  każdym składzie apteodtym.

S/i Elki M l i

iB B S

na rękach nogach jak 
równLż w a s y  u paA  
można usunąć natychmiast 
i bez bólta dziwki uJyciu 
K M A K I N U  i o l e jku  
« H T >  h i N O W I O O .  
Gwarant nieszkoJl. Eoszt 

Luracp Z\ 9.
Dr Cuapan i Ska Gdańsk 

od<Li_1 15.

■ Pad-
561̂  Kiafi 7, tmmw. S, polać* 

jwttoj * MikMKina*
d ;Jn ł«  f u t o .  l U i d b  d H  u p n v yd )]n l«  lam io. E U id ln  dm  u p n w y  
• y  w ao ó w  p ersk ic h  i k ll ia u ł*

C l  Iftf&IICWIECZOROWE
a # U I % P B l E balowe> wl*k*o-, płaszcza 

i  PanienekI k o s t iu m y  d l a  h a n  i p a n i e n e K  wy
konuje starannie według najnowszych pary
skich żurnali pracownia „UtifllSKŚ PRACY1’ 
w Krakowie, przy ni. Mikołajskiej L . 9, U p.

Przyjmuje się .ówn.eż wszelkie zamówienia 
w zakres bieliżniarutwa wchodzące

„DER MORGENu

JEDYNY DZIENNIK W JĘZYKU ZYD. 
W MAŁOPOLSCE

KOMITET REDAKCYJNY:
Posał Dr. A . In tler, poseł. M. Frostig, 

senator Dr. F . Rottenstreich, 
sen. Dr. M. Ringel, nos. Dr. D. Schreiber. 

Redaktor naczelny poseł F r o s t ig .

Najnowsze wiadomości, %<asny telefon z War 
sza wy, aorespondenci we wszystkich większych 
ośrodkach Żydowskich w Europie i '  m.* - 
dwóch ko.-esrondentów w Palestynie. Artykuły 
1 prace znanyrh pisarzy i publicystów żydpw 
ekieh. Informacje podatkowe i ) ot podart *-

Czytajcie, abonujcle, EnseruJrle w
„ D E R  H O R C ś E H "

Łw <  w ,  U i K i t g o  L . 7 . —  T e l .  4 6 £
Skrytka poertowa 150. — Konto P- K. O. 400.420

P R A K T Y K A N T A  poszukuję zaraz  
miejscowego Reches, Karmelicka 10.

do kiepo

Inż. T adeu sz  Leszczyński
Urakńw, Grodzka 05.

Materjały elek rotechni- II Materjały fotogr. wywu 
czne, wykonywanie insta ływenie klisz, sporządza- 
lacji elektiyczn. Abażury [| nie odbitek i powiększeń 

Waitae dla sklepów, Mai, banków itp. 
Zabezpieczenie pnad pottrem skutek krótkiemu spl«c|a

Zamdwl«niazi»rewlncjlodWł otnln

Agencja spedycyjuo-Handlowa
kolei lokalnej , 

Kraków - Kocmyrzów
ł  p i ż a m  K i c h  k o l e i  d o j a z d o w y c h

Spółka z ogr, odp-
w  K r a k o w i e ,  u l .  N o r j a n s k ^  l .  1 8  

I l  o e m y r z ó w - S w o r z e c
załatwia wszelkie czynności wchodzące w  zakres 
<,pedytorstwa ‘oraz przeładowania przesyłek ko
lejowych w  Kocmyrzowie na koleje Wązkoto-owe 
Dostarcza po cenach oryginalnych fabrycznych: 
nawozy sztuczne superfosfaty, azotnlak, żużle, To- 
n.asa, kainit, sól potęgową etc. W ęgiel Jaworznic
ki i górnośląski i przetwory ropne z rifin erji 
„Galicja*1 w  Drohobyczu Informacje i cenniki 
"  biurze centraloyni K raków , Floriańska 18. T iL  
2658. Przesyłki prosimy skierować wprost do n- 
jencji kolejowej Kocmyrzów— Dworzec. Tel. 7.

M Marka światowej sławy1'
Dla /drowi j  dzieci!

przez powagi lekarskie zaJecaąy.

H A Y A  J S S l B ,
~   łHYGieMCZHE

t y s ią c e  p o d z ię k o w r  ń !
C k t ł j  I żądać aalaty w « f 4 a e  tytko P IM fi i )  H lY il

Do nabycia »c©traftfcfe apttftarr,Ttfrw»'i*.:y&
*. MAY,

E OM^1'

L W C W

Zdolny buchnltnr, pierwszorzędny korespondem. 
Doszukuje posady od 2araz. Łhskawe zgłoszenia dc 
Adm. „Nowero Dziennika" pod JPlerwszo.zediid 
siła".

Za 4 zł. 95 gr.
(kwartalnie)

otrzym asz w  przenumeraoie co tydzień jedną książkę:

które po w ydaniu żelaznych serji 
L o n d o n a , B e n o i f a  i ‘nnych nie 
potrzebują f  klatny.

6 M i i  a n t  B t i E i  ?5- i  n n r i
tak dobrze cnanej w  każdy m zakątkn kraju 
i powszechnie cenionej za pierwszorzędne 
pióra, aktualność, pomysłowość i rzetelność. 

Ponadto ty lko  n r *  nu  m e r  a  to rsy  ntB" będą mieli prawo za nadesłaniem 2 zł 60 gr otrzyma*
wr;-7. z prze®' 'ką do wyboru z pośród kilku trydawanych pize* pas w każdym kwartale

1 Hm wyiweiBY j w ó r n y  s r & z
1 mi   .....    i „Miłość Sam uraja" W acław a Sieroszewskiego).

W ten spesób „Kój* ofiarowuje: a) beletrjstikę, b) al<lpa'ności podrółp cze. historyczne i Ł p., o) możność

W srM iw a,

kompletow ania istotnie wartościowej biblioteki.

Z ą 8 8 <  p r o a p e k t ó w l

„ R O J * *  s .  1  o .  o .
Kredytowa 1 K  K. O. 9888

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

.>K U :i‘ /. dużą wystaw ą i nowoczesnem urzą
dzeniem p r z y  n a jr u c h liw s z e j u lic y  Podgórza tanio 
do sprzedania. Zgłoszenia pisemne do Dziennika 
pod „Reriektanl“.

MAM L O K A L  SK L E P O W Y  w  Krakowie w  naf. 
lepsz> m punkcie i poszukuję spólnika z kapitałem. 
Zgłoszenia pod „74 “ do Adm. „Nowego Dzienniku*.

ANG IELSK IE G O  J Ę Z Y K A  systemem praktycz
nym udziela po domach nauczyciel mający prze
szło 30 lat praktyki w  AngljL Zgłoszenia 
pol‘‘ N ow y Dziennik.

„Angin*

D U ŻY  FR O N TO W Y, słoneczny pokój balkono
w y nicumeblówany do wynajęcia dla jednego lek  
dwóch zamożniejszych panów ewentualnie er bio* 
ro. W:iadotność Wielopole 22, II  piętro.

SZU K U  JE  młodej zdolnej (męskiej; Siły biu
rowej z branży węglowej, umiejące j pi ać a *  ma
szynie. Zgłoszenia do Adnt. N. Dziennika pod 
„C arbo1

K IE R O W N IC A  (C Z K I) bardzo zdolnego do 
sklepu detajlieznego sprzedaży trykotaży poszu
kuję, Oferty z podaniem dotyehezarowej praktyki 
i referencji pod „Pierwszorzędna siła1* skit rowaft 
do Biura ogłoszeń Stattera, Rynek 8.

ZW IĄZEK KREDYTOW Y, Spółdzielnia z o*r. odp. 
Kraków, Podbrzetrte o, poszukuje przy ul. Krakow
skiej lub Stradomłti lokalu aa bank, składaiacezo się 
z 2 pokoi na i. piętrze. Zgłoszenia do Zwią-Jni Kra- 
dytowego, Kraków, Podbrzezie 6.

, l a ł t r a T B C O L

bezbolc.ćjii;', i.rrAcz Ki) -ile

Laboratorium  cheniiczno iai hiaceulycnic 
APTfKlr GRUFWIKIFĆ6 KRAKÓW

Kupuję wagonowo za .gotówkę wiek m  iloici

P a p i e r ó w k i
świerkowej (10% jodłowej) białej I. gatunku 
1 i 2 m dl. 9/24 cm w  cz. Poważne oferty z  po 
daniem ostatecznych cen loco st. zal. i st. gra

niczna polsko niem. pod 
„AST“, Kraków, Gł. poczta. Skrytka 96

Błędnicę!
s i s a o k n A i l o i t  osuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo- pod* 
niecą apetyt, n^eoci r.iony środak 
dis rezonwaleseentów 

Palienwiić Mra Knyntalankisf* 
Wino chinowo-taLaziite na maladra h sspaAskiaj. Do 
nabycia we wszystRicn aptekach I drogerjaoh -  ‘Jena 
am FL 4‘25 Zl, pół 2-40. We własnym int rasie żądać 
wyrażnfs Polseravallo Mra Eizytiziofurak ego. labora
torium cham.-farm. Mr M. Knysztotorsk Tarnów.

Stowarzyazenio ły d , rt iu h , U . J. „UfeNlSKO* 
(dawniej Te w. Kygarosaatdw) w YSAK0WII

J ó ilcw z  30«lecia 1897— 1927

„ J E D N O D N I Ó W K A "
POD REDAKCJĄ EMILA STEINA

Y .Y JD Z IE  «  D N IA C H  N A J B U fe M Y C t l .
T R I 8 C

1. L. Heli,
Fa>„

upera; 
Stela t

ira; -Słowo wstępne. 
Jubileusz.

X : &erys hiet. rozwoju Stowarzyszenia 
jńq‘l Sanato* Ketnąar: Brońole dię. 

a P r W.BerkaDunasiarr Sp: naiwo młodtlaży
— mbidz et społeczeństwu,

6. Ą. Ajameat Czy i jak sp jłeczeóatwo spełni* 
swój obowiązek wobM Młodzieży.

7 L. Beassche: i-ług honorowy.
8. L. Heilpem: Stan budowy żyd; domu akad- 

w Krakowie, 
f. H. Wildstela: N au  dom.

10. 8, SchSab, p»i Sekcja zdrowia, lej dro|ń i cala 
11 Dr, Feldefchwfci Al ademloy na .Kwiasn*
12. Dawid Frlakeh Prawda * w oasy.
18 Krrelka.
1' bsial egłessenlewy,

itedaktoi naczelny Dr, W . Berkcli anuner. —> Red. odpow, Z yg fryd  Moaei, —  N ow a D m karnig Dziennikowa, Kraków Oiw.»zkowej %


